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Posłowie P. P. 5. dmanitja m zapiaió) illu
IdierwKiicia n prBiHBra Grabskiego.

Rząd musi fyaiĉ yć s klęską tiezirbocia!
WARSZAWA, 8. Iipca. (Teł. Wł.). Dzisiaj 

tow. pos. Żuławski, Ja-worlowski i Zjernięckji, 
W towarzystwie posłów z innych stronnictw! 
robotniczych, udali się do prem, Grabskiego 
i przestawili tnu katastrofalny stan robotnikowi 
pozbawionych pracy, k ładąc nacisk na p rzy ­
spieszenie .wydawania zapomóg dla bezrobo t­
nych Towarzysze nasi zwrócili uwagę, że su ­
ma preliminowana na zasiłki dla b ez ro b o t­

nych jest zbyt małial i ze należy ją wydatnie 
powiększyć.

Prem. G rabski zgodził się z wywodami 
tow. posłów i stwierdził, że tc lko  zapomogi 
mogą złagodzić obecny kryzys gospodarczy. 
W  obecności posłów> p. Grabski wydał o d ­
powiednie Wskazówki nfinistrowl p'racy i za­
żądał od niego przedstawienia planu pomocy 

I dla bezrobotnych.

Jeflisolita wspttjjraea demokratli f e M u .
BRUKSELA, 8. lip ca. (Pat). Hymans w y ­

dał dla przedstawiciel’ związku prasy zagra­
nicznej bankiet, w czasie k tórego  wygłosił 
przemówienie w sprawie odszkodowań. Mini­
s te r  zaznaczył, że nieporozumienie, francusko- 
angielskie zostało odrazu zażegnane. W  d a l ­
szym ciągu oświadczył, że ton ostatnich na­
rad , dotyczących tej spraw''}' pozWala stw ier­
dzić istnielnie gorącego pragnien(ia szczerej 
[współpracy Herrio ta  z Macdonaluem

»»?

LONDYN, 8. Iipca. (Pat). P rasa  w y ra /a  
zadoWblenie z powlodu wyjazdu M acdonalda , 
do Pary^ża. „Daily Cronicle“ uważa k rok  Mac­
donalda za rozum m i |Właści\vy. Osobisty i 1 
bezpośredni kon tak t  jest najlepszym sposo 
bem do osiągiiięcia porozumienia. „TTmes“ 
pisze, że t r a k ta t  wersalski jest nietykalny i
nikt nie zamierza obalić.

ftap ro m ilacja iiszpanji w Marokka.
P r z e w r o t n o ś ć  r z i u l ó w  r e a k c j i .

PARYŻ, 8. Iipca. (rGW). D yrek torja t  hisz­
pański ogłasza komunikaty, k tó re  zawierają 
t y k  niepomyślnych szczegółów', że powszech­
nie spodziewają się doniosłych zmian w poli­
tyce marokańskiej, P rasa  opozycyjna wlzywia 
gen. Primo de R iy e ra ’do zaprzestania gry  z ho- j 
norem kraju, gdyż nigdy nie zdarzyło się aby

dobrowolnie pogarszano komunikaty w o jenne , 
ze względu n a  drobną stosunkow o akcję w e- ' 
wfiętrzną. Z komunikatom tych \vynlka, że Woj 
s k a  hiszpańskie W odwrocie swym przekro- i 
czyly rzekę Ujawę, pozostaw iając W ręku nie 
przyjaciela 500 rannych.

Konferencja „naftowców”.
Za zgodą Centralnych Sdkre tarja tów  Z w. 

Rob. Przem yślu  Górniczego, Chemicznego i 
Metalowego, odbęidzie się \yi niedzielę dnia 
27. Iipca 1924, o godz, 10. p rzed  południem, 
jwj [sali Domu R obotniczego w Przemyślu
K O N FEREN CJA DELEGATÓW  1 RO BO TNI­
C Z Y C H  PRZEMYSŁU N A FT O W E G O  W  

POLSCE.
a t o  W celu zastanowienia się nad obecną sy­
tuacją A  przemyśle naftowym, a przed cwszyj 
st/kiem nad ustaleniem środków, zmierzających 
do |w!strzymania dalszych zniżeik płaci i redukcji 
robotników'.

Interesowane organizacje w ysy ła ją  swych 
przedstawicieli w s tosunku: jeden delegat na 
trzys tu  członków. Oddziały liczące mniej niż 
t rzys tu  członków wysyłają  po jednym dele­
gacie

h; flFltlloTk SKaulGUł SGlSlEPKfCU. I
W ARSZAWA, 8. Iipca. (AW). „Echo W ar- j  

szaWskie" poclaje, że !wśród zagranicznych d ru ­
żyn skautowskich przybyła rowiiież g rupa  
skautów! sowieckich, k tó rą  przyjęto gościn­
nie, gdyż skauting jest apolityczny. Zdołano 
jednak stwierdzić, że bagaże skautów1' sow. 
Wypełnione są bibułą propagandową. Nie 
chcąc psuć uroczystego nastroju zjazdu og ra ­
niczono się do izolacji i ścisłej obserwacji d ru ­
żyny sowieckiej.

H if tle r  na eniEry?si r z s
| MONACHIUM 8. 7. (-Pat,). Yolkisc.her Couriere" 
i donosi ' dolf H iitler oświadczył, że składa kierownic­

two ruchu narodowo socjalistycznego i że na czas 
-sw-ego -aresztowania będz ie1 si*ę w sfrzymy w a ł od wszel­
kiej działalności politycznej. Generał Ludcndorf prze- 
k a /a  łpo łowi Strasserow i kierownictwo partji naro­
dowo socjalistycznej na czas aresztow ania Hiitlera.

R iz la m  uf Klubie żydm uskim .
AYARSźjbWA, 8 7. (lei. wł.). W poselskim klubie 

żydowskim nasiąpit rocłam Powodesni jego jesl różni 
ca zdań w  sprawie taklyki parlam entarnej odnośnie 
uslawy językowej. Z k lubu wystąpili jios. Schipper 
i C»runbaum.

Uf Sprawie /.ujść graiiicznycti-
WARSZAWA. 8. 7. .(Pal.). Dowiadujemy się-, że 

Rada kom isarzy ludowych przyjęła teksl umowy z 
Polską /wN,sprawie likwidacji zajść granicznych. Umo­
w a-przew iduje, że wszystkie przyszłe konflikty granicz­
ne bę.dą na miejscu załatwiane na podstawi# porożu 
m ienia kom cndanla o,udziału granicznego i starosty 
powiat a 'granicz, negó P oIski. Umowa będzie podpisana 
w  najbliższym .czasie w Moskwie,

Psboim Kakllcy
KOWNO, 8. 7. (Pal.). Na litewskim zjeździe kato­

lickim, k tóry  się odbył w' tych dniach w Kownie, 
przewodniczący zjazdu poseł na sejm w ,raz ił w m o­
wie inauguracyjnej ubolewanie, że zjazd nic mógł się 
odbyć jeszcze #  W ilnie.

Ł a g o d n ie  zatargu rpsyjsko-nlemlPskiBga.
* ULRLIN. 8. 7. (AW). Litwinow prowadzi w Ber­

linie od kilku dni rokowania z m in. spraw  zagr. Slre- 
semanneni, oclem załatwienia konfliklu niemiocko-ro 
syjskiego. W prawdzie dolychezas nie znaleziono for­
m uły zadowalającej -obie strony, lecz prawdopodobnie 
dojdzie do porozum ienia na podstawie tej. że misja 
handlowa sow. me zostanie uznana za eksleryłorjalną. 
N atom iast za ekslerylorjalue zoslaną uznane biura tych 
członków m isji handlowej, którym  przysługuje eks- 
I ery lo r j a l n o ść o soli is l a

Stada sip J i /w c d u f
WARSZAWA, 8. Iipca. (AW). Min. spr. 

wewn. opracowało już p ro jek t regulaminu’ 
Rady Spożywców1. W  sk ład  Rady wejdzie 5 
członków! z nominacji i 5 przedstawicieli 
miast W arszaw^, Łodzi, Poznania, Krakowa 
i LWbw’a. oraz- 5 przedstawicieli iz-wiązków spó ł­
dzielczych. Normalne zebrania odbyWlać się 
będą pod przeWbdńictwem min. spr. \\ eWń. 
raz na 3 miesiące. Nadzwyczajnie posiedzenia 
Wt Wypadkach ściśle pi zewidzianych

Rozbojs laszystomklB.
BELGRAD, 8. 7. (AW). Na jednej ze stacyj gra­

nicznych faszyści napadli na urzędnika kolejowego, ra­
niąc igo dość ciężko. W  rezultacie śledztwa w sprawie 
incydentu tego na g ran ity  włoskiej cały szereg urzędni­
ków' został usunięte .

Syn Caolitiga umarł.
WASZYNGTON, f 

:e zm arł Wskutek
. 7. (Pat.), 
zakażenia

S y n  prezyd en ta  Go­
li rw i.
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burzliwe nas troje we Włoszech.
RZYM. 8. lipca. (Rat). Określając obecną I z cmentarzy rz ymskich zWłok M atteottiego po-

• •  i i  l. 1  . '  ♦ _  .  t . _ _  1 _  •   ’ ' , 2- ,  . _  . .  ^  r . : ^  W Y  r . / ) 1  n  r\c*  i n n i  n  Q  o i ł *  o n  n n _sytuację można Stwierdzić, że chociaż naj 
ostrzejsza faza polemiczna jmnęła jednak 
ostre  wżajemne a tak i  trw ają  tnadal. — Skra j­
na prasa faszystowska rzuca pogróżki po a 
adresem  opozycji iprzypominając nieistniejące 
już uzisiaj niebezpieiczeństwó komlunizmiu dla 
Włoch oraz licytując się ilością poległych p o d ­
czas w alk  poprzedzających marsz na Rzyrm 
Opozycja podkreśla igwńłty, k tó re  się zda­
rzają i telraz na prowincji, domagając się re- 
prjetsji i energiczfrej akcji ze strony policji.

RZYM, 8. lipca. (Rat). Pa r tja  socjalistycz­
na przeznaczyła 25.000 lirów nagrody za w s k a ­
zanie miejsca ukrycia zwtok M atteottiego.

RZYM, 8. lipca. (Pat). Polemika między 
opozycją a dziennikami faszystowskim, trw a  
w (dalszym ciągu. Tem atem  głównym jest sp ra ­
wia me odnalezienia trupa  Matteottiego. Po 
głoski o pochpwaniu pokryjomiu pa jednym,

w tarzają  się. W edle doniesienia „Sereno" po 
seł socjalistyczny Modigliam o trzym ał infpr- 
-ido psoąsiąoso ipAuuuz nui azjqop po atomu 
sującej dokładnie pochoWanie zwłok M atteo t­
tiego. Dane te Wraz z uazWiskiem informatora 
przesłał Modikliani władzom sądowym.

Przeb ieg  ślsdzfuiia

Bdesna skarga.

fla i czcili „pracują” kemuniści w  Niemczich.
WIEDEŃ. 7. lipca. (Rat.) Pisma donoszą 

z Berlina: Odbywla się w dalszym ciągu bada­
nie rktówi komunistycznych, skonfiskowanych 
w parlamencie Sledztwb stwierdziło, że W 
łonie p a r t ji komunistycziiej utworzono spe- 
cjalny oddział, k tórego  zadajtiiem było nisz-, 
ozenie środków komunikacyjinych, iurządze.i 
v,’od,-ciągowjych i t. ii.

BKRIJN. 8. 7. Biuro Wolffa podaje Oskarżenie 
9 z(\r»dę sianu, w niesione przeciw członkom ceulrali 
kom unisiycznej pnrtji niemieckiej, zarzuca: tworzenie 
jnoleterjaekich secin we wszystkich części ich N miiec 
celem wywołania zbrojnego 'przewrotu, gromadzi nie 
broni, m aterjaiów  wyhhehowych i granatów ręc nycli. 
przygotowywanie zamachów wybueliowyeb. lwórzenie 
kolum n, m ających przeprawadzać wykolejenia pocią­
gów, rozkładow ą propagandę w Keicliswchrze i po­
licji. organizowanie grup tcrorystycznych. między nie­
m i (organizacji, której padaniem było dokonywanie uwr-

Z obozu emigrantów' ukraińskich w Józefowi* w 
Czechosłowacji, otrzym aliśm y list pełen skarg i bo­
lesnych wyrzutów' na stosunki,- zatruwające życie m ie­
szkańcom obozu.

..Komenda1' obozu w- osobie Myduuiciu i Kozaka, 
i zm usza icli -do bezpłatiiej jfracy. pozlławiając ich
wr razie sprzeciwu praw a żywienia się. 

j Falainie przedstawia .się położenie inwalidów, nie
i mogących pracować. Nie dostają żadnego zaopatrzenia 
‘pieniężnego i nie dostają ubrań, cierpię nędzę i głód. 

/  Kanady miały przy jść pieniądze i ubrania, ale pp. 
RZYM, 8. lipca. (Rut). Wczoraj odbyw ała  ' Jabłoński i Kruszelnioki rozdzielili je jednak pom iędzy

się przez całe popołudnie konfrontacja Dju „szarże" i znajomków.
miniego i VolpiegO z FtiKippeU'm. Personel ; Inwalidzi ci skarżą .się na brak książek do czytania
szpitala San Jakobo dementuje stanów czo po- nawet do teatru m ają w stęp zakazany, bo za wszystko
głoskę, jakoby zwłoki Matteiottiego l\tT dzień trzeba płacić.
po jego zniknięciu zostały tam że przeniesione Społeczeństwo ukraińskie, a zwłnszcz jegoa ezyn-
poddane sekcji ,a następnie spalone. Lekarze niki kierownicze powinny zająć się tą skargą,
oświadczają, że taki pogląd jest śmieszny, gdyż 
niemożliwą byłoby rzeczą ukryć tego rodzaju
Mtypjadek. , Kfo b id zie  prezydentem Standu) Zfsda.?

NOWY JORK, 8. lipca. (Pat). „United 
Press". W  88 głosowaniu (uzyskał Smits 361 
głosów1, Mac Adoo 333 gł. Sądzą jednak, że 
mijno to Smits niema widoków powddzenia 
i że w1 ostatniej \cm \(iii w ybrany  będzie kandy- 
misowego 'wymieniają obłok Ralstójwa senatoradów na zdrajcach partyjnych i jrrzeciwniKacli poliiy- 

'/ n -' H Rze ; O r a s a  (Y irg in ja ) .Na podstawie tego oskjwżcuiji1 parlam ent Hzeszy 
odrzucił wnoisek o wypuszczenie z aresztu śledczego 
kom unistycznych posłów  Ffeitera i Lindaua.

blkuridsiyanie awantur ufraiigluwskteli

Pldwią a  „skrĘCBitiu k a r k u ”.

; ."PARYŻ, 8. 7. (Pat.) Na jednem  z ostirfńicji po- 
j siedzeń Komisji finansowej omawiano sprawę jiro- 
ijek tu  ustawy- o otwarciu kredytu w wysokości 120 

BERLIN 8 7. (Wolff). Na posiedzeniu sejmu pnt- jm ilj. franków na likwidację wydatków jioniesionych 
skiego, kiedy m inister spraw we.wn. Sw ering oświact- i przez rzącl francuski w latach 1920—1921 n a  rzecz 
azyl. że. ze skonfiskowanego u komunistów m aterfilu  pomocy dla uchodźców rosyjskich z Krymu. Komisja
wynika, iż planowali oni nieBlko m ordy na j>oszfcze- i postanowiła jednomyślnie zasięgnąć opinji kom isji
gólneeh obywatelach, ale na calem państwie, oraz, że . 'Sjir.aw zagranicznych w sprawie w arunków dyploma-
agitaeja komunistów szkodzi najw . cej klasie robotni- tycznych, w jakich rząd francuski uznał rząd gen&raki
czej, poseł kom unistyczny Pieek zawoła) Robotnicy/AYrangla. Po otrzym aniu lej opinji kom isja ma wy 
skręcą panu kark! ; słuchać spraw ozdania obecnego m inistra skarMi w

Prezydet I»einert Jest to niesly.olnine wzywanih sprawie 'warunków finansowych, w jakich podjęto \vy- 
do aktów gwałtu. Jeżeli to się powtorzy, m usim y roz- datki na ewakuację Rosjan z Krymu, oraz na za- 
strzygnąć, czy ci. którzy coś podobnego mówią, mogą Kupno okrętow  rosyjskich, należących do l. zw. floty 
nalez<5€ do tej Izby. (śm iechy na ławach k o m u n is to m  Wrangla.

W. RAORT.

Z PRZESTRZENI.
Zakład w ychow aw czy w  Miejscu Piastowem —  Pod 
rozwagę komitetom festynowo-baluwym  —  S zyby na 
ftowe koncernu „Dąbrowa" w  Krośnie —  Szyby gazowe 
w  Winnicy —  Gazy zachodnie i wschodnie, czyli co 
mówią na g ełdzie —  W Szebni —  W najtajniejszej 
komórce mego mózgu r odzi sią mysi... —  Pojechali 
do Dukli —  Rozm owa z  aptekarzem, czyli dysputa 

o strzelaniu —  Z  ctiyźością 60 km. na godziną.
V

Przed samem prawie Krosnem zbaczamy 
piękną aleją d rzew  orzechowych do Miejsca 
Piastowego, aby oglądnąć Z ak ład  wychowaw­
czy TowarzystW a Powściągliwość. i P raca" , 
założony w roku  1862 przez ks. Bronisława 
Markiew. :za, ucznia ks. Bosko z San Benigrto 
Canav<ese, a obecnie zarządzany przez ks. Sob­
czaka.

Zak ład  wychowawczy W Miejscu PGsto- 
(ujem, jest Wielką kooperatywą pracy, obliczoną' 
na z,aspokojeini'e Wszystkich po trzeb  wychfcm 
wianków) i Rcziiiejgo personalu. W ychowankowie 
lwi liczbie (p rzeszło  250 zajiriujlą się fizyczną 
pracą i rek ru tu ją  się z dzieci 'ojytiszczonich 
lub ,zupełnych sierót W Zakładzie  mieszczą, 
się w łasny młyn,, piekarnia, zece‘rnia, d ru k a r ­
nia, slusarnta, stolarnia:, iutroligatornia, fabry­
ka \yyrobów galanteryjnych) i rbzmaite w arsz ­
ta ty  fabryczne, obsługiwanie prądejn własnej1 
dynamo-maszyny. W szkole pobierają wycho­
wankowie naukę wedle planów 7 kl. szkoły 
powlszechneji Po nauczeniu się rzemiosła, w y­
chowankowie opuszczają zakład  jako* wyzwo* 
leni czeladnicy. Poniewlaż Zak ład1 ów u trzy­
muje się z iDfiiarności 'publiczne, (pożal się 
Boże!) i i z ntewielh ich dochodów pracy wy- 
ichowjankóW, przeto lnie zdziwiłejm się, że obiad 
przygotouYiny rta ten dzień, sk ład a ł  się z wo- 
dzianki Zarzuconej kartoflami i zupełnie nie- 
omaszczonego pencaku. Komitety balow i, rau-

tjbiwie i ólbchodloWo-festynowe filie wiedzące c zę l 
się ma jaki cel mają tańczyć lub upijać się przy 
bufetach „fwe własnym zarządzie" mogłyby 
pomyśleć o Miejscu Piastowem, gdzie widzia­
łem wielu, barazo  wielu chłopców anemicz­
nych, zawiędłyćh i Wycieńczonych ze złego od ­
żywiania się.

Żegnani przez zarząd Zakładu  przy dźWhę- 
kach dętej o rk ies try  złożonej Wyłącznie z w y­
chowanków, \vs adamy na au ta  z grandezzą ko­
misji koalicyjnej i “wyjeżdżamy dó Krosna. Z a­
k ład  „Powśdągdiwjość i P raca"  ma swoje fiije 
wj Paw hkowicach, pow. \Xrielicżka i Berte- 
szowie, po\v). Bobrka.

W  sali Radyr Powiatowej pod'ejinuje nas 
obiadem m arszałek  Gorayski. Sąi i nieudżoWne 
w takich razach toasty możliwie powikłane 
W sensie i bwinalrte W' treści i wreszcie jesteśmy 
po obiedzie. M inęło’ jak wszystko mija w* Ra­
dach Powiatowiych! O, gdyby chwilę odpo­
cząć!... Gdzie tam!... Inż. Bratro pilnuje nas 
j|ak zaWodowa guwernantka*,;' i nolens volens 
już siedzę w aucie, aby wjyruszyć na zwiedze­
nie kopalń naftowych... Moj Boże ty lć  już tych 
kopalń .vidziałem!... Ale nie!... Jest widocz­
nie mojem przeznaczeniem, abym sobie jeszcze 
raz ubranie Pjypmarowńł ropą (w Krośnie, O glą­
damy więc szyby naftowe koncernu „Dąbro- 
,w|a’<‘ i e /y  by gazowe w Winnicy na terenie pp. 
GoraySkiego i Lewakowskiego. Naturalnie, że  
me omieszkałem opuścić szfybtu naftowego z 
dużą plamą z ropy na zarzutefe i kilku plamą- 
ni t łus tego  błota na kapeluszu, gdyż z „obo- 
viązku dziennikarskiego" Jwjypadcło nd być 

J obecnym przy t. zwi. łyżkowaniu, czyli czer­
paniu błota z głębi szybu. Na teren ie  szybów 
gazoWlych dowiaduję się dopiero co to są „G a­
zy zachodnie" i ^G ązy Wschodnie", gdyż s ły ­
sząc o tych akcjach na giełdzie, nigdy nie mo­
głem  zrozumieć, co to  znaczy, że n. p. „X. pu- 

, ścił gazy zachodnie bo gazy (wschodnie wyszły 
mu Dokiem"...

W  każdym  razie właściciele tych złotodaj­

nych terenów! skarżą  się słusznie na swoją nę­
dzę, gdyż ogromrte inwestycje jakie poczynili 
aby oWe gazy [wyeksploatować, pfochłonęły b a ­
jońskie kapitały!. liiWestyćje owe polegają na 
tern, że do ziem wsadza się starą, zardzewiałą 
rurę  żelazną, a g a z  przechodzi sobie bez żad­
nych aw antur Wprost do cystern leżących na 
wozach kolejowych, skąd odjeżdżają w świat. 
Najproduktywimejszy jest obecnie szyb Nr. I. 
w! Winnicy na terenie p. Gorayskicgo. Czy to  z 
radości, że szyb jego jest najbardziej p ro d u k ­
tywny, czy też z wrodzonej uprzejm ości i se r ­
deczności, zaprasza nas p. Gorayski do siebie 
na Wieś do Szebni, aby nas ugościć herbatką. 
Jedziemy więc znowu kilka k ilom etrów  do* 
Szebni, gdzie zasiadam y ,na terasie prześliczne­
go, białego pałacyku tonącego Wśród powodzi 
zieleni i kiwiatów1.

1 pomyśleć, że tym ludziom chce się o p u ­
ścić ow[ą zaciszną te ra sę  i Wygodne fotele 
trzcinowe, aby na zapocone,m) i gorącej!) aucie 
t łuc  się aż pod przełęcz duk ie lską ! Bo nie ule­
g a  żadnej wątpliwości, że ci Wszyscy ma t e r a ­
sie zgromadzeni s/aleńcy, s-erjó zastanawiają 
się nad nocną podróżą do Dukli... W najtaniej- 
szej komórce mego mózgu rodzi się myśl. aby 
wykręcić się z przełęczy dukielskiej', tem bar- 
dziej że te  s tron j juz raz  zwiedziłem, jako 
apostolski landwehriinfanterist, sprzymierzony 
z bav arska dyWizją.

W ytrzym uję Więc dw'a pioruny z ócz ko­
chanego inż. Bratry, nie uginam się pod brze­
mieniem pogardy  kolegów po fachu, k tó rz y  
pękają ze złości, iż ich ubiegłem W! W'ykręce*- 
niu się od tej podrożył i oświadczam najmil­
szym iw świecie igłoseitn, że zostaję w Krośnie, 
gdyż jwj tern Właśnie mieście postamtowiłemS 
umrzeć ze zmęczeniiat i Ibólu głowy'.

'Pjojeichali! Ach, mą,reszcie sam jestem 
Pojechali do Dukli!...

Pomimo zmęczenia wlałęsaiin się po Kro­
śnie i logi a dam sobie miasteczko. Bardżo ład ­
ne! Na podWórzu s ta rego  kościoła, gdzie za-
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W sphawrie -eformy roi hej
P r z e m ó w ie a ie  se jm o w e  to w . K w w p iiisk ieg o .

Sprawia re fo m } ' rolnej 'wciąż — od chwi
li 'po\v'stania Sejmu W taki, czy inny sposób 
jest omaWiana. Sprawą tą  oczywiście intereD 
sują ,się nietylko ci, k tórzy  potrzebują zie­
mi, )afl|e| i lei, k tó rzy  mają ją do dania. lJw'ażam, 
że gdyby  pa no1 Wie, siedzący po prawej s t ro ­
nie Izby, chcieli spokojnie spojirzeć prawdzie 
w  oczy, 'gdyby zechcieli spojrzeć w  oczy rze­
czywistości, to nieWątpliwle inaczej t r a k to ­
waliby te sprawy. AlboWiem sprawia uregulo­
wania stosunkowi rolnych nie jest kwestją  poli­
tyczną, ale jest kwlestją wybitnie społeczną', 
zubożenie mas {wiejskich jest tak  wielkie, że 
panowie zwlekając z załatwieniem tej spraWy, 
fpjo|w|odują takijej nastrojfc na wsi, iż chłopi 
małorolni i Jbeznołm m ają  prawio do wJyboru: 
czy iwicrzyć jw ustawowe załatwienie tej: sp ra ­
wy, czy też  na innej drodze szukać rozstrzy­
gnięcia. Uważam, że byłoby błędem pozosta­
wienie tej sprawiy tak , jak jest, w oczekiwaniu 
na t o ^ ż e  jakoś tam  z dnia na dzień będzie1. 
Doprowadzenie do tego, ażeby  wieś sama sol

nowie siedzący na prawicy, panowie ziemia­
nie, byli na  tyle roztropnymi politykamji i pjoi- 
Iwiedzieli sobie: trudno, pewną część ziemi za­
trzym am y jwl swoich rękach, ale resztę musimy 
oddać na parcelację. (Głos na  prawicy : W ła ­
śnie tego chcemy). Tak, ile sposób, wi 
jaki panolwie chcą to zrobić, zaspokoi tych, 
k tó rzy  mają, '(ale nie zaspokoi tych, k tórzy  
nie mają. Nie ukrytwjajmy tego przed sobą, 
jest to 'zupełnie jasney że dlatego, aby bez­
rolny otrzym ał .ziemię; i (aby o trzym ał ziemię 
właściciel karłow ego gospodars tw a na powię­
kszenie tego swmjego gospodarstwa, trzeba 
na to funduszów, a państwo polskie jest za 
biedne na to, laby od ziemian m ogło Wykupy­
w ać (ziemię. 1 myk socjaliści stawiamy sp ra ­
wię ijjaisno, i (powiadamy, że nie Wszystko nale­
ży par-celowlać, że trzeba  pozostawić większei 
gospodarstwla W rozsądnych rozmiarach, a 
resztę należ} wjCiąć bez wykupu. W arsztat ro l­
ny 300 morgejwjy, to jest whrsztat dobry, na 
k tórym  imożna świetlnie gospodarow ać N a4

bie (załatwiła tę  sprawę, nie leży W interesie , leży ,zfw'rócić uwagę nie w  Kierunku wielkości 
państwla. Kol Wilkcński mówi! tu ta j  o tern,, obszarów1, ,ale lwi kierunku Wydajności z te- 
że lnie chcą dać ziemi, 'jale kol’ WilkońskĘ ' go obszaru. BoWiiem poza pewną norm ą, im 
nikt Wam dobrowolnie nie da. (Głos: Sami Większy j-est obszar, tern gorsza produkcja, 
fwjeźmiemy). Chodzi o to, że przed ludem w j o teni panowie dokładnie wiedzą (G ło sy : To 
tej [chwili stoi to zagadnienigli Zasłonić żaduefnji zależy).
inńenu spraWami tego zagadnienia nie można 
i (nie daj.się go usunąć z porządku dnia. Do 
obecnej chwili jeszcze pod t.yim względem na 
Wisi były złudzenia ; a może, jeżeli sejm usta-

P ro jek ty  ‘rządu p. Witosa, tak  samo, jak 
projekty, k tó re  wniósł p. Ludkiewicz, nie roz­
wiązują tej spraWy reformy rolnej, nie rozw ią­
zują jej choćby dlatego, żc zawierają nrnós-

Wodawczyj nie załatwi tej  sprawy, to m oże two ogranidzeń, i .Zastrzeżeń, k tó re  całą spra- 
tenfirnowy1 sejm ją załatwi. Jeżeli chodzi o zapa- [Wę doprowadzają^ do absurdu. Donoszą mi se- 
try Wania mojego klubu, t o  my jestesmy prze- j k re ta rze  jzwiązków'1 rolnych, że 30 proc. ob- 
■konam, że w| sejmie obechym .rozstrzygnąć | szaru, uprawionego .pod zboże, uprawia się, 
kiwestji rolnej tak ,  jaki y ją nożną  i należało | bardzo inten,syWinie pod bura(ki. Zjawisko łmr- 
rozs trz jgnąć  — lnie da się. Jzo cie(kaW"e. A jeżeli chcemy szukać źród ła

I pod tym względem nie mamy się co łn j tego zjaWiską, to znajdzie się je poprostu  
dzić T rzeba  iwyiraźnie powiedzieć ludziom na iW tern, że w projektach jak nić czerwcowa, 
wsi, że (\v sejmie obecnym nie znajdzie się od przewija się jedno: kto będzie miał plantacje 
pofwiiednia Większość na to, aby .wie kłową buraków!, tem u zostawi się tyle więcej, kto bę-

’  ............... ’ ' '- " ■ dzie robił selekcję, będzie miał tyle więcej'.
I dlatego w 1 zależność, od tej sytuacjf, zierpia- 
nie — muszę im oddać sprawiedliwość — do­
stosowują się dod  nastrojów 'ustawodawczych 
ale nie do nastrojów'1 m as  ludoWfych. (Minister 
roln. Janicki: stosują się do przeszłości) Nad 
przeszłością musimy postawić krzyż. <Ks. No­
wakow ski: Może ri e krzyż, a leniej gwiazdę).

Należy mówić me o przeszłości, łecz o 
teraźniejszości, a te'raźiniej|szość jest tego .«>, 
dzaiu, ze mjusimy zaspokoić życzenia milio­
nowych mas Włościańskich, zaspokoić je1 w{ 
diodz-e ustaWbWej. >Zadiie wykręcanie się 
sianem od /odpowiedzialności przed  historjo, 
na tnie się nie przyda Jak należy to zdaniom! 
naszem postaw ić? PostaWić to należy  tylkjo 

ł| na tej płaszczyźnie, że pozostawi się obszar-

krzyWIlę ludu Wiejskiego naprawić. Gdyby pa-

wędrOwałem witam się z gwiazdami, k tó re  
zabłysły na niebie! poddaję się miłej ciszy, 
k tó ra  cłzWorii mi twi uszach jak najmilsza sym- 
fonją, po hanie bjtej; 'Tcja.ldaijoinji towarzyszącej! 
trzęsiączoe automóbilojw/ej1. Zachodzę też  i do 
apteki,, gdzie kupuję sobie aspirynę i mali- 
chlorikum do przepłukania gard ła .

— Na co panu kalichlorikum ? — pyta nie 
mile zdziwiony aptekarz . — Czy pan może1 
chce strzelać?...

— Broń Boże, do g a rd ła  !...
Tak  wszyscy móWią, k tórzy  kupują 

a  późnie] strzelają z klUczów1, aż miasto się 
t r z ę s ie !...

rw  , .  . ,  e  1 1  i  i i . r a  z .  v  i g  \  l i u v .  o  r u u v  i  o  t y.- u u j ł  c* t

łkinre ,, eka,r u ja n tom nie zamy- j rljg0!VVj jgg ha ziemi w okresie przejściowym
7  0  0  0  ’n n  n m  i n p r o t n  t  n  K' ł *  o  o  • m o r n i T o  _ 1 _ J  .ślnm trząść, bo nie jestem febrą, a zresztą w y­

znam panu szczerze, że teraz  bardzo niechętnie 
strzelam  z klucza...

— Tak mówił ful i ś. p. tut. kancelista, 
k tó rego  żona była s tarszą  córką naszego  o rga­
nisty ożenionego z młodszą siostrą tu t. se k re ­
tarza  straży ogniowej co wyjechał doi Am e­
ryki, a pomimo tego  urwiałio mu kaw ałek  ucha 
i lew/y palec... Z kalichlorikum nie ma ża r­
tów 1 ..

— Na Wszelki Wypadek mam ka r tę  na 
broń. Mogę strzelać do kogo mi się żyWInie 
■podoba, ale nie zrobię tego ze względu na 
pana, panie aptekarzu...

O trzym ują  kalichlorikum i udaję się eto 
przygotowanego dla mnie num eru  hotelowe­
go, gdzie k ładę s;ę i zasypiam snem o sile 
18 Ii Pt i z dhyżośc'ą 60 kim. na godzinę.

Śpię i śpię.
W  międzyczasie

a resztę oaństWo Weźmie! bez wykupu A je 
żeli takie majątki mają być utrzymane w" 
większych rozmiarach z ty tm u  n przemysł Dr­
wienia, to te  majątki muszą być imiennie na-

zWane -  i Sto musi być t rak tow ane  jako w y­
jątek.

W  imieniu naszego klubu zgłaszam nastę­
pującą deklarację .

Stojąc na stanowisku uchwały sejmu u s ta ­
wodawczego z dń. 10. lipca 1010 roku, zmie­
rzającej do przebudowly -'ustroju rolnego wi 
Polsce i stwierdzając, że jedynie wykonanie 
tej uchwały było wiadliwe, Z. P. P. S. stw ier­
dza, że jednym z najpilniejszych zadań doby 
obecnej jest sprawia przeprowadzenia refor­
my rolnej, a to ze względów'' 'gospodarczych 
i politycznych. Przy wprowadzeniu nowej u- 
stawy p Wykonaniu reform y .riolnej, Z P. P 
S. domagać się będzie następujących zrmajnf 
fivl dotychczasowej ustawie.

1) do rozporządzenia Ałaścicieli ziemskich 
w' okresie przejściowym pozlostawia się g run ­
tów'1 nie .Więcej, jak 180 ha, reszta  ziemi prze­
chodzi wl celach reform y rolnej na  rzecz pań­
stwa, bez Wykupu, z tem  zastrzeżeniem, że 
po przeprowadzeniu przynjusoWego w yw ła­
szczenia, w rękach państWia pozostanie ociplo- 
wiedni zapas ziemi, koniejczny dla u trzym a­
nia produkcji rolnej na odpowiednim poziomie 
oraz dla zaaprowidoWania (zaopatrzenia w1 ży- 
Wność) ludności [miejskiej" i przemysłowej.

2) z Wywłaszczonej ziemi, tworzy się pa r ­
cele ód 5 do 15 ha, zaleznie od Wartości gleby. 
Parcele otrzymują na W ła s n o ś ć ,  na Warunkach, 
k tó re  będą określone osobną ustawą, w na­
stępującym porządku*

a) pracownicy 'roln(i i drobni dzierżawcy, 
k tó rzy  przez parcelacje danego objektu  tracą 
w arsz ta t  pracy:

b) posiadacze sąsiednich, karłow atych g o ­
spodarstw' ;

,c) jinnii .bezrolni: i tmał-oroni;
d) kolonie ''Obptn czio - urzędnicze w pro­

mieniu •ząaędlawia pi(Jaąti i osad' fab, ycznydh ;
e) miastom przydzielone zostaną odbolwie- 

dme obszary ziemi, stosownie db  sfery ich in­
teresów

3) Kooperatywy rolne, lub spółki gospo­
darcze robotnikó:\Y: rolrtyid! i miałiorolnych b ę ­
dą jaknajusilniej popierane. W  razie, .jeżeli ko­
operatywą lub spółka Wystąpi o przydzielenie 
jej g run tu , majątek ziemski zostanie im ocida-

■'ny jna taktch sani}ch .warunkach, jakby o trzy­
mali robotnicy niezrzeszeńi. PeWna i’ość ma- 
jątkćlw! uprzemysłowionych oraz parcel pod- 

, miejskich przekazana zostanie związkom s to ­
warzyszeń spożywców, lub poszczególnym sto- 

1 'wlarzyszeniom spożywców
4) /parcele m ogą być rozdrabniane1 ty lko  za 

zgodą urzędów1 ziemskich i tnie mogą być 
przedmiotem handlu.

5) Parcelacię przeprowadzają wyłącznie 
irgana Ministerjum Reform Rolnyich, pod  kon­

trolą przedstawicieli robotników  rolnych, d ro ­
bnych dzierżaWców'1 i małorolnych.

6) W  każdym powiecie wydzieli się jeden 
do diwóch folwarkuw na gospodars tw o ' w za* 
rowo- hodowlane i piolniczo- iszkolne.

7) Lasy stanowiące własność prywatną, 
przechodzą na ‘własność Państwja, i podlegają

i gospodarce panstwiaWej.

P i e r w s z y  „ R a d ia k lu b ’' w e  L w o w i e
Grono kilkudziesięciu osób zebrało, się o 

negdaj w! sali b. Insty tu tu  Technologicznego 
celem założenia pierwszego Radioklubu.

Radiokluby' zagranicami Rzeczypospolite! 
liczą dziś tysiące członków! a przed kiiku ty ­
godniami jodbyl się zjazd radioam atorów w. 
Niemczech, na którym  założono „Związek ra- 
dioklubówW

Inż. Libański, jstreścił pokrótce obecny
stan rozwoju radiutclefionji i radioamatorstw.a 

moi w'społtoW’arzysze za granicami Polski, następnie podał p ro jek t 
przetrzęśli się do Dukli, usunęli dwie kłody, ! s ta tu tu .
k tó re  gościnni kmiotkowie rzuci® im na d ro ­
gę  przed auta, donieśli o tein policji, zjedli 
‘kolację wjydaną na ich cześć przez Izbę pra- 
■codawAóW’ nafto'w!ych w Kasynie, wygłosili 
toasty, i umierając ze zmęczenia przyszli do

Celem iradioklubu iwt Lwówie będzie:
1) Założenie i ipiroWladzenie Saboratorjum 

radiotechnicznego praż  urządzenie k u r s ó w 1 na­
ukowych i .praktycznych dla członkow.

2) Założenie i u trzym anie  bi.olioteki i czy-
hotelu, gdzie ja spałem  snem o sde 18 H P  i tclni ziiopatrzonej w jak najszerszym zakresie 
z chyżością 60 kim. na godzinę. \vi l i tera tu rę  i pisma perjodyczne z dziedziny

(C. d. n ). fl-adiotechniki.

3) Umożliwienie {członkom klubu, ko rzy ­
stania z całego zakresu zastosowlań p rak tycz­
nych, |wi granicach określonych rozporządze­
niami Iwładz-

4) WydaWanie popularnego pisma rad io te ­
chnicznego dla Wszystkich.

5) Zakładanie klubów filialnych i m terwe- 
! niow anie u w ładz W sprawach członków' chcą­

cych urządzić u  siebie stacje odbiorcze, dla 
słuchania ,radioteIefoniczn) eh produkcji m uzy­
kalnych i jwokainych W y sy łan y ch  przez „Bro- 
adcacting“ .

W edle ostatnich informacji podanych w 
i pismaeli Radiotechnicznych, ,— Wydał rząd1 
1 chiński Rozporządzenie, zezWalające obywate- 
[ lom państW^a chińskiego na korzystanie  z apa- 
' ratów  odbiorczych — apara ty  amerykańskie i 
1 angielskie mąją \inilny teren sprzedaży.
I Obywatele Rzeczypospolitej Polskiej —r
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nie jeszcze dojrzali do korzystania z teg o  
(postępu techniku

Setki tysięcy osób, iw miastach Europy, 
zachodniej, miliony w  Ameryce — mogą dzień 
lwi dzień rozkoszować się sztuką, l i tera tu rą  u  
siebie, !w> czterech ścianach swego rt.eszkarula, 
Siewki liitiysiące osób słucha systematycznie u- 
rządzanych w yk ład ó w  z najrozmaitszych dzie­
dzin iwScdzy, — rozpowszechnianych radiotele­
fonicznie, — lwi Niemczech j-est w toku p ra ­
ca, aby  każde miasteczko miało sale z radiote- 
lefonicznem urządzeniem i tym sposobem bra=- 
ło udział [w- życiu społecznem, politycznem i 
arf37stycznem, jak  i liiteraćkiem stolicy i wię- 
szych miast.

Wies w  Holandji słuchać może każdego 
Wieczoru najwykwintniejszych koncertów da- 
Whnych (wi Bruflcseli, lub w Tivoli Kopenha­
gi, — a .w! Monachjum zostały próby p rzesy ła ­
nia całej opery — tak  zespołów Wokalnych 
Jajit i itnUzycznych z,apomocą „radio" — uwień­
czone pomyślnym rezultatem .

Radio wf szpitalach, W sanatorjaćh, Zakła­
dach dla ociemniałych spełnia dziś doniosłą 
leczniczą, i fiTjajnti opijtią mjisjęj, a o zastosowaniu 
wi lotnictwie, maryiiiarce, służbie bezpieczeń­
s tw a  na lądzie, morzu* i w powietrzu istnieje

dziś ,uż obszerna literatura  za granicami Rze­
czypospolitej.

Z akres  'rozwoju, wybiega poza granice 
poglądu Wi powszednim dniu — umysły zaj­
mujące, się tą dziedziną pracują wszędzie — i 
obok sanfilisty (jak am ato rów  zoWią we F ra n ­
cji), .— dla rozrywki mającego apara t  od 
biorczy, tak  jak gramofon, rpsme liczba „san- 
filistów" współpracujących nad wydoskonale­
niem, uproszczeniem potanieniem i uowemi za­
stosowaniami promieni elektrycznych.

Spora liczba patentów w tej dziedzinie wy­
kazuje nazwiska am atorow saufdistów', k tó ­
rzy qddali w tej dziedzinie wi czasie wojny w y­
bitne usługi stwierdzone przez oficjalne ta- 
chow!e w łaaze  naukowe we Francji i Anglji.

Lecz to tylko strona niejako społeczna, 
zaintóresowiania i lużytkowiania — jak to  zazna­
czył mż. Libański — dodajmy do tego zakres 
przem ysłow y — w yrób aparatów —- a p rzed ­
stawi się nam olbrzymia cyfra dochodów p-ań- 
stwla, — ezierpanych z produkcji w dziedzinie 
radiotelegr,afji i >radjDtelefonji. «

Dlaczego u nas inaczej? — W  bardzo w ie­
lu dziedzinach jest u -nas inaczej.

1 nie tu miejsce na roztrząsania przyczyn 
— idzie o to, by rosnącemu zainteresowaniu 
dać (możność poznania, możność pracy naszym

pom tsłom  i żywym obywatelom idzie o to, 
by bcdaj skrom ną cząstkę ku ltu ry  szerzonej; 
p rzez ,,radio" zdobyć i pila obywateli Małopol­
ski, zbyt po macoszemu traktowanych. W  
tym celu grono osób pragnie pracow ać w1 
ramach ustawowych /jakie określone są dla 
radioklubów. — Będzie to prucia. i działalność 
i dla -całego społeczeństwa, bo da możność 
poznania i zrozumienia znaczenia cywilizacyj­
nego tej gałęzi techniki.

Po dyskusji, w k tó re j  poszczególni człon­
kowie podnosili p rzykry  fakt, iż Rzeczpospo­
lita w tej dziedzinie techniki znajduje się poza 
ku ltu rą  ^wszystkich sąsiadów, — wybrano ko­
mitet tymczasowy dla załatwienia spraw y za­
twierdzenia statutowi przez Wdaaze, -oraz o d - '  
myślenia sposobów prący, ula ro/.w-ojui i sk u ­
tecznej działalności klubju.

Do komitetu -weszli: Inż. Ebenborger, — 
dyrek tor  polskich zakładów 1 .Siemensa w<e Lwo­
wie, — Dąbrowski, dyrek tor  fabryki „E lek ­
tron", elektrotechnik przemysłowiec Schall i 
Libański.

Wąrt-o izaznaczyĆ. że Lwów, k tó ry  na wielu 
polach zawsze dawał inicjatyw^ i w  tej dzie­
dzinie -chlubnie zaznaczy, jąk jest żywotną sto­
lica (kresów; Polski, (K. S.)

Ltfśw, 7 lipca 
REPERTUYR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

Środą, o godz. 7.30 wiecz. „Aida" (Gość, występ 
E. f.ucezarskiej i St. Gruszczyńskiego)

Czwartek. o godz, 7.30 wioez. „Tragm enty z oper" 
w w ykonaniu szkoły operowej przy konserwatorium  
Pol. To w. Muz.

Pląt-Ak, o godz. 7.30 wiecz. „ihigenoci" (Go.śc. 
wyst. ( i ruszczyńsk icgo).

SoLota. o godz. 7.30 wiecz. „I'rav iata“. g&y&a. wyst. 
Ady Sari, prim adoim y scen zagr.).

Niedziela, o godz. 7.30. wiecz. „Lohengrin" (Ost. 
go.śc. występ Gruszczyńskiego. Debiut Stcfanji Fi- 
schńwny). 
sehówny).

I‘onit-Mziałek, o godz. 7„i0 wiecz. Uroczyste przed­
stawienie ku uczczeniu święta francuskiego zdobycia 
Bastylji. „L a k m e '. (Gośc.- wyst. Ydy Sari).
RKPERTUAP. TEATRU MAŁEGO, u i ie.fi Gródecka S b ,:

Środa, o godz. 7.30 wiecz. ,On, ona i m am a“.
Czwa-riek. o godz 7.30 wiecz. „On, ona i m am a .
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „On, ona i mama
Sobota, o god,-.. 7,80 wiecz. „On. ona i mama
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „On. ona i m am a' .
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „On, ona i 

m am a1'.
W iórek, o godz. 7.30 wiecz „On. ona i m am a".

TEATRZYK .dLWOW IANKA". ul Żółkiewska 75.:
Dziś i codziennie „Perełka" farsa. Dorożkarz 

w zalotach" farsa Część koncertowa.
___ • • • • _

* a * *

TEATR ŻYDOWSKI dyr S. GIMPEL, .TaąOllońik* 11
Gościnny występ artysty z W aiszaw y p. Maksa 

Bruna.
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Em igrantka".
Czwartek, o  godz. 7.30 wiecz. „W esoła dziewczyna". 

(Na cel dobroczynny).

CYR K A. KORNACKIEGO »■ Kopernika 33. Do­
jazd tram w ajam i ŁD, 6, 7, UL; i 15 Codziennie o g. 8. 
wiecz. 14 atrakcji. Na czele Kosz śm ierci Kambor. 
W soboty, niedziele i święta po 2 przedst. Bliższe 
szczegóły w  afiszach. 559—

'  TEATR W IELK I w dniu dzisiejszym wystawia 
V ardiego „Airlę" z gościnnym udziałem Eugenji ‘Lu- 
cezrsakiej i S tanisław a. Gruszczyńskiego. Prócz nich 
wystąpi gościnnie w purtji Ainonastra znakom ity ba­
ryton Leszek Reichan. zaangażowany obecnie do o- 
pery  w W rocławiu, oraz na gościnne występy do 
Stadtopory w  Berlinie. W ostatnich latach p. Iteichan 
śpiewa łw Pradze, oraz w Yolksoperze w W iedniu.

Genialny nasz gość Stanisław G ru szczyńsk i wystą­
pi jeszcze tylko dwa razy w bieżącym sezonie; w pią­
tek w operze „Iiugenoci" i w niedzielę w operze 
„Lohengrin".

Z POSlb.DZE.MA Ma GISTR \TU. Na wczorajszej 
kom isji w magistracie uchwalono wysokość kredytu 
na adaptacje w łaźni Dueheńskiego, na naprawę' da­
chu na szkole żeńókiej im. św. Antoniego, n a  adapta­
cje w Zakiiftlzie dla nieuleczalnych przy ul. Zborow­
skich i na budów ę domu gospodarczego w Zakładzie 
sierót -przy -ul. Ka-deckiej.

Ukarano 12 osób, w lem jednego szynkafza grzy­
wną lylko h) zł., za sprzedaż wódki bez upoważnienia.

Uchwalono oddać wkrótce do publicznego Użytku 
publiczną Jsiftrię ludową przy ul. Balonowej, której 
budowa jest na ukończeuiu.

j * ,KURSY WALUT I AKCJI PRZLM  YSŁOW YCil.
! Akcje m iały wczoraj tendencję niejcdnolilą przy śre- 

dnioni zaofiarowaniu.
W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj plicoiio . 

dolary 5.23 i pół — 5,21 kanad. Ł97— L98, kor cz. 
0 15 1/4 — 0.15 i pól. lcie 0.02 1/4 — O.OIf i pół, 
fr. fraue. 0.29 i pół — 0.30, fr. szwajc. O.90—0.92. 
funty 22—22.20, rub le  a 10(1 i 500 od 1.70 do 1.75 Ą.

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano tto- 
lury £,16-5.21 ko r.^k . 15.1 1—15.27, funty 22.37— 22.59 
bony złote 0./G -0.78, miljonówkę 0.53 zł

Akcje płacono: Cliodorów od fi.71. Cegieiski 0.02, 
Ćmielów 0.58 Oikos 3.18, Parowozy 0.33, Sieiwza góru. 
4.15. Tesp. 3.85, Zieleniewski 8.75 zł.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wczoraj nolowuno bez transakcji: pszenicę 19—20. ży­
to 10.75—i l .50. jęczmień 8.75—11, owies 1 1 —12 zł.

CZYST\ DOCHÓD /. MATCHU „PRANA -  SĘ­
D ZIO W IE" przysporzył funduszowi wdów i sierot 
po dziennikarzach polskich 315 zł 95 gf. W ydział Tow. 
dziennikarzy polskich kłada serdeczne podziękowanie 
zarówno imcjalorom, jak graczom i wogóle wszyst­
kim, k lórzy swoim współud, iałem przyczynili się do 
powodzenia tego przedsięwzięcia i zasilenia w ten 
sposób funduszów Towarzystwa.

ZASĄDZENI POLICJANCI P K ł.M Ą  DALEJ 
SŁUŻBĘ. Przed kilku dniam i podaliśmy, iż sąd k irny 
we Lwowie zasądził dwóch posterunkowych z W innik 
na karę w ięzienia po 6 miesięcy za pobicie pewtnej 
służącej podc-zas śledztwa. Pom im o stwierdzenia ich 
w iny i zasądzającego wyroku obaj pełnią dalej służbę 
W tej miejscowości. Mieszkańcy Winnik dziwią ąię 
temu, gdyż uważają to za tolerowanie występnych 
czynów przez kom endę policji Czy wyroki sądu nie 
obowiązują policyjnych oprawców4? -

NAGŁY ZGON ROBOTNIK V Ignacy Ghromiak. 
liczący lat 41. robotnik, zamieszkały przy ul. Królo­
wej Jadwigi pod 1. 31. wczoraj w południe zachorował 
nagle w  ogrodzie Kościuszki i zm arł na udar ser­
cowy. P o  stwierdzeniu zgonu przez lekarza miejskiego 
dr. W ernickiego. zwłoki zabrano do kostnicy.

N IE DBA O SWĄ SKÓRĘ. Tom asz Biliczak. za­
m ieszkały przy pl. Bi tczewskiego, niędbając o na­
stępstwa. pragnie nasycić sw ą zemistę i zabić nieja­
kiego Jana Batoga. Ten ostatni oskarżył w policji 
Biliezaka, dodając, iż biegł on  w  Rynku za nim, dzier­
żąc nóż w  swej dłoni, aby nim  dokonać swego zbro­
dniczego zam iaru. Szybka rejterada uratow ała jednak 
od śm ierci Batoga. Policja zajęła się tą sprawą.

ZNÓW MORDERSTWO NA ZNIESIENIU. W ub. 
poniedziałek wieczorem podczas bójki na Zniesieniu 

j tam lejsży /mieszkaniec Andrzej Kawińczuk zam ordo­
wał jYlicliała. Mitwijczuka, rodem  z Laszek Murowa- 

I nych Policja aresztowała zbrodniarza.

„SZEROKIE NATURY". Jan  Zagórski w stun.e 
lodchmielonym zam iast pójść i przespać się w- domu 
rozpoczął awaniiirowai się w ul. Strzeleckiej. Jakób 
Wareal, i Eugeniusz Blicharski podobnie zachowywali 

j się na ul Grodzickich, Marjó Jarosz, niepokoił,! zaułki 
pasażu Mikolasza.

W ilhelm ina LaCńsko wywołała aw anturę w ul. Be- 
' ma, S*. Murzeniec obok szpitala, ciskała kam ieniam i 
na przechodniów, ztiś W asyl Kajko i pewna kobiela 
nieznanego nazwiska, wywołali zbiegowisko na ul. Kaź- 
mierzow>kicj. Odprowadzono ieh do bezpłatnych, lecz 
niewygodnych. ,apartamentów ‘ przy ul. Jachowicz^.. 
cSicm przespania :,ię.

Tu ulokowano i H enryka Panka, klóry pobił swą 
przyjaciółkę J Markocińską tak silnie, iż m usiano ją 
odwieść do szpitala.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Bazyli Dreniuk 
zgłosił się z ranam i na (warzy i piersi, które zadała 
m u spadająca cegła.

j, Józef Reguła pobił i kontuzjował Piotrft Magorę. 
i Złośliwy pies pokąsał Ilalę Seliwareówuę.

Pozalem  było lalka „sezonowych" wypadków, gdyz 
mali obywatelowie zam iast do buzi. pozapycliali so- 

, bic .czereśnie i pe’stki w otwory nosowe i uszne.
I Udzielono im pomocy.

CZY il PRZEDMIOTY ? \ \  policji zdeponowano 
pęk kluezów, które znaleziono na ul. Łyczakowskiej, 
oraz -książeczkę wojskową i zapiski, k tóre znaleziono 
na ul. Rzeźnickiej.

KRADZIEŻ I OSZUSTWO. Z m ieszkania Jana Ba­
rabasza przy ul. Podzamcze, skradziono naczynie 
srebrne slotowe i ubranie.

Franciszka Rcisinga aresztowano za kradzież kie­
szonkową. Michał Paiiczjszyn sprzedał metalowy ze­
garek za złoty p. B. Kolbuszowskiej. Na skargę po 

'szkodowunej policja aresztowała Pańczyszyna.

INW ALID ZI! W zywamy Was do wzięcia gre­
mialnego udziału w  pogrzebie tragicznie zmarłego ko­
legi śp. Jana Kosa. O dniu pogrzebu doniosą klepsy­
dry. Nli czas pogrzebu kioski inwalidzkie należy po 
zamykać. Zarząd.

NOWA USTAWrA O OCHRONIE LOKATOkoWi 
z  objaśnieniam i i tabjelką do obliczania stawek pro­
centowych komornego. Do nabycia w Księgarni Lu­
dowej, ul. Szajnochy I. 2. Cena 50 g.oszy.

—:: : :  —
— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Ros- 

kład jazdy na wszystkie linje P K. P i jest do neby 
cia w Księgam i Ludowej .przy uf. bzainochy 1. 2.

Czytajcie Dziennik bukowy.
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Sfczprawa u zajścia listopadowe w Krakowie. wypadków z dnia 6. listopada niedopuszczal­
nego! i karygodnego oddziaływania przez pod­
p rokura to ra  Dra Sozańskiego na ławę przw- 

D o c h o d z e iiia  p r z e c iw  p r o k u r a to r o w i. — Z e z n a n ia  G a łe c k ie g o  i C z ik la . 's ięojych w kierunku nieiozsti zygruecia r c z-)
„ K r w a w y  K i e r n i k  prawy przy pomocy z d e ko nip 1 eto wan i a ławy

KRAKÓW, 8. lipca (T e l.w l)  W 28 dniu roz­
praw y przesłuchano b. wiojewodę Gałeckie­
go. Stwierdza on, że o Wszystkielm kom uniko­
wał ministrowi Kielrnikowji! 'i jod niego -otrzy­
mał ściśle określone instrukcje- Wiece były 
zakazane 'gdyż miały charakter burzliwy. Na 
posiedzeniu w  województwie uchwalono, pod- 
rzymanie pracy <w zakładach użyteczności pu­

blicznej. 4 list otrzym ał świadek od min. Kier- 
r.ika telegram , W którym
ODM AW IA KATEGORYCZNIE ŻĄDANIU 

ZGROM ADZANIA SIĘ

Przesłuchiwanie świadków potrw a praw przysięgłych, minister sprawiedliwości polecił 
dopodobnie jeszcze 2 dni, tak  że rozpraw a naczelnej p rokura tu rze  lwi W arszawie wycofa - 
skończy się 10. bm. nit: podprokura to ra  Spzańskiego z dalszego

 ;  - udziału w procesie, Wytoczenie przeciw1 niemu
P rn h u ra fn r  iii c f n l p  n t k a r i t n i a  dochodzenia dyscyplinarnego .oraz to. ile ujiaW
r r u n u r a iu r  w  SluBlE Dsnarzclllu. nione zostaną czyny karygodne, dalszego za-

W ARSZAWA, 8. lipca. (Pat). Wubec stosowania represji z całą surów;oscią p taw a1, 
ujawnienia 'w procesie krakow skim  w sprawie i — —

2 5  • : . *  B  I T  .

W ARSZAW A r 8. lipca. (Pat). Na dzisie, przyjęto budżet ministerstwia reform rolnych.
pod gołcm niebem, Wic-opr Korfanty wystę- 1 szrin posiedzeniu sejmy przystąpiono do. dal j Do art. 6. trak tu jącego  o upoważnieniu
pował ww charak te rze   ̂ półoficjalnym prowa- j szych rozpraw- nad budżetem  jministerstwa re- ministerstwia skarbu  do otwierania kredytów;

zabra ł głos generalny  sprawozdawca budże­
tu pois. Zdziechowteki i zaznaczył, że .mimo 
sytuacji finansowej, sejm podWyższył Wydatki 
w ogólnej sumie o 9 itnilj). złotych i uczynił to 
w1 chwili, kiedy osiągnięto równowagę. Uchwa- 
łyi te  nie są malnjęj i należy je uważać za iy-

dząc pertrak tacje  między rządem a posłami form rolnych. W  dyskusjli przedstawiciel gru  
socjalistycznymi.^ Wojielwioda Wydcłegluwhł 22 J py );P iast“ zWrócił uwiagę, że Polska posiada 
urzędników1, których pouczono, o zachowanii■o z
się na iwjylpadek rozruchów* i ci mieli prawo 
uż_y,w'ac wójska. Dalej zeznaje p. Gałecki, że 
po ekscesach, w dniu 5. lstojiada poseł S tań­
czyk 'w!zy'wał w  przemówieniu sWem robotni­
ków  do spokoju, natomiast obw. Hofman k ry ­
tykow ał rząd i zapowiedział usunięcie tych 
osób, k tó re  dopuszczą się represyj. Na kon- 
ferenc|i w ładz  a a m in is t r a cyjn y c n i wojskowych 
uchwalono zezwtolić tylko n.a zebrania poselskie 
pod nadzorem delegata 'rządowego. Dnia 5-go 
listopada dowiedział się świadek o rzekomemj 
tworzeniu się bojóWek trzym ał więc w ojska  
Wi pogotoWiu i przydzielił  oddziałom wojsko­
wym tych 22 urzędnikóiw1. Poseł M arek w dniu 
6. listopada prosił go  o  rozmówię z min. spraw1 
iweWin. Kiernikiem, ponieważ apara ty  telefo­
niczne prywjatne by ły  w tedy nieczynne. Wie 
tyle, że p. M atek  żądał wycofania się wojska 
i usunięcia wojewody Zresztą  zachowanie się 
jego było poprawne.

W  sprawie swej ucieczki autem stwierdza 
p. Gałecki, że został Wezwany do natychmia­
stowego przyjazdu przez min. Kiernika, a że 
nie miał do dyspozycj. kolei m usiał użyć auta. 
Rozporządzenia ,mi,n. spiraW ,\vewn. w sprawie 
zgromadzeń opierały się na ustawie austr. z 
r . - 1867

Następnie zeznaje niezaprzysiężony świa­
dek gen. Czikeł b dwca D. O. K Kraków. 
Oświadcza, że z powodu groźby  s tre jku  g e ­
neralnego przedsięwzięte zostały zarządzenia 
wojskowe na polecenie ministra spr. wewn. (!) 
Miasto podzielono- na 3 'grupy dla zabezpiecze­
nia ibjektów! państwowych i komunalnych, 
utworzono rezerwę na W awalu Poiuiczono od­
działy- Iwlojskówie o zasadzie asystencji, k tó ra  
jieist zdaniem geln. Czikla najgorszą służbą w! 
pojęciu żołnierskiem. Żołnierz nie lęka się naj­
silniejszego choćby nieprzyjaciela,
NIE MA JEDNAK ODW AGI UŻYĆ BRONI 

PRZECIW  WŁASNYM BRACIOM.

ó. listopada pół baonu 14 pp. poszło  na 
Rynek. Gdy żołnierze ci zostali rozbrojeni ge- 
nerakpchnął tam  2 szwadrony ułanów- Jednak 
o godz. 10.30 o trzym ał 'r aport, że ci wpadli 
Wl zasadzkę. W ówczas doszedł do jirzekona- 
' t a ,  'że jmiaisię tu do czynienia me z bezbronnym 
tłum em  lecz z uzbroionyónji’i Dna Wszystko zde- 
cydoWanymi rewbltantaini. W tedy  skończyła

zbyt Wiele gospodarstw  (rolnych karłowatych.
Mówća dowodził, że parcelacja powinna się 
przeprowadzać pomiędzy małorolnych, igdyż 
niema Kredytowi na oddanie bezrolnym ziemi.

Pos. ks. Okoń (Clił. stron, rad.) dom agał czenie wyrażone przez Sejm. 
się przeprowadzenia reformy .rolnej bez od- \ Co do art. 5. pos. Zdziechowiski uważa 
szkodoWfan i irodzielenia ziemi pomiędzy chło- . za błędne mniemanie jakob przyjęcie tego 
pów. Oświadczył, źe będzie g łosow ał prze- i a r tyku łu  uszczupliło ppaWa Sej-infU; i Wskazuje 
ciwko budżetowi ministerstwa reform .polnych na p rak tykę  parlam entarną angielską i fran- 
na znak protestu. 1 cuską.

Pos. Czuczmaj (klub ukr.)  protestov/,a,l Następnie zabra ł głos premlielr i podkreślił 
przeciw nieuwzględnianiu potrzeb  ludności nie- że bez uchwalenia art. 5., jako minister skarbu  
polskiej przy przeprowadzeniu reformy rolnej nie m ógłby  przyjąć ma siebie odpowiedzialno-: 

Pos. Rogula (klub białor.) p ro tes tow ał ści za działalność iminjisterstwjł: i jprpsi1 0 uchWla- 
przeciw; kolonizacji kresów; lenie tego a rtykułu . P. premier zwrócił uWa-

Pos. RokossioWski (Ch. D.) zWrócił spe­
cjalnie uwagę na kw est je serwitutów, dom a­
gając się jej załatwienia i oświadczył się za 
budżetem.

Ostatni przemówił sprawozdawca budżetu  
ministerstwia reform rolnych pos. Ostrowski.

Przystąpiono do 'gio-soWama Po przyjęciu 
budżetu  miinisterstwia pracy i oświaty społ.,

gę  na niezwykły sposob, w  jiaki sanacja s k a r ­
bowa została przeprowadzona i Wskazał n i  
konieczność ciągłego bazenia na dalszy po­
stęp pracy. .  V

W  głosowaniu przyjęto wszystkie a r ty ­
kuły  ustaw y w drugiem czytaniu.

Czytanie trzecie zapowiedział M arszałek 
sejmu na czWiartek 10. bm.

Śmiertelne zapasy bandytów z  policjantem.
Mikołaj ilrycak , z EJ®ii. pow. przemj%lańskiogo, 

z  koniokrada i złodzieja przedzierzgną.! się w bandy­
tę. Z końcem  m arca br. dokonał napadu rabunkowego

kowskiego w Dąbrowic ad  Biała. N’a posterunku był 
tylko obecny policjant Sroka. Uzbroił on w  karabin  
b. sierżanta sziaDjowego Jakóba Kucharskiego, oraz

na dom /  Ficy w* Plenikow-ie. W  m aju dokonał mor- i w rewolwer Antoniego Sozańskiego. z którym i udał
derstwa rabunkowego na osobach Nalana i Izaaka 
Bogncrów w Lipowcach, oraz zabił wystrzałem  k ara­
binowym zastępcę wójta w Nowosiółkach J. Un ryczą. 
Spólników liyycaka policja zdołała ująć, 011 sain jednak 
złączył się z bandytą Michałem Florkiem , zwanym 
Podw niskim ł z Pio Lem Ilkowyjn dokona) parę ra­
bunków. p rz3'c z c n  do spółki śm ierleinie jioranili slrza- 
łami niejakiego Wuirmla i jego żonę Iteizę. Po areszto­
w aniu dalszych spólnikósi bandyty pozostali tylko l ir ,-  
cak i Florek, którzy dalej był i poslrachem  okolicz­
nych powiatów

Dnia 21, z. 111. doniesiono policji w Dunajowie, 
iż dwóch bandytów  ukryw a się w domu Leona Czaj-

się na obławę. Tu Sroka pozostawiwszy na straży obu 
cywilnych, sam udał się do wnętrza. Gdy ilrycak  przy­
walany zeszedł ze strychu na kolację, ujrzawszy po­
sterunkowego sięgnął po rewolwer. W  tej chwili je­
dnak posterunkowy strzelił do bandyty i

POŁOŻYŁ GO TRUPEM (Na MIEJSCU.

Kolega zabitego Flortik ^strzelił równocześnie do 
policjanta, slrzał jednak cliybil Opryszek widząc się 
osaczonym, drugim  strzałem  odebrał sobie życie 

Ludność okolic tych odetchnęła po ..zlikwidowa­
niu ' tej szajki oprjszków .

5 osób zaoitych piorunami.

w lcuv ^unczy iH  Korespondent nasz uonosi ^  Stryja że 
się asystencja (? )  WlojskoWa, a miała zacząć wczoraj przedpołudniem szalała tam  niezwykła

Stryj, 8. lipca.

regularna  Wojna domoWaj, i zdobywanie jed ­
nego łomu za drugim (!). Odpowiedni olan 
opr.acjowiano i <w chwdi g d y  miał się już poro­
zumieć z Wojewodą w tej sprawie o trzym ał 
rozkaz min. Kiernika że należy zaprzestać 
Walii. Bezpośredni jego zwierzchnik

M INISTER SZEPTYCKI OGŁOSIŁ SWE 
DESINTERESSEM ENT,

gdyż  za porządek wi państw ie odpowiada 
min. spr. WteWIn. W tedy  gen. Wstrzymał akcję 
wojsk. Na zapewnienie posła Bobrowskiego, 
że P. P S. utrzym a porządek gen. cofnął 
patro le  WojskoWO.

W dalszym ciągu rozprawy obrona prosi 
o przesłucnanie kom endanta policji w Kato- 
wlicach Kłęczka i gen Żeligowskiego.

burza. Na przedmieściu Łany pioruny zabiły 
4 osoby, Koło ZaWodoWa piorun ugjcjdził w 
4kopicę siana, przyczem zabił pracującą przy! 
zbiórce siana pewną kobietę, córka zaś jej 
została sparaliżowana. Burza i julewa w yrzą­
dziła pozatem olbrzymie szkody na polach.

.Wypadki te podziałały przygnębiająco na 
ludność dotkniętą tą  k lęską element arna.

N A D E S Ł A N E , X

dr. Ignacy Belfer
ordynuje jak  w  latach ubiegłych

3lóżne.
W YROK SALOMONA. Dwóch cyklistów, 

przejeżdżając galopem przez wioskę w  Niemczech, 
rozjechali gęś. Właścicielka podniosła straszny 
gwałt 1 zażądała odszkodowania 9 marek. Cykliści 
dali jej 7 marek mówiąc, że nie mają więcej. W i­
dząc, że wieśniaczka w dalszym ciągu lamentuje, 
oświadczyli jej, że w dodatku 7 marek może sobie 
zabiać gęś na pieczyste. „Nie trzeba mi pieczonej 
gęsi 1 — oświadczyła ze zh.ścią J a  chcę pieniędzyU 
Sprowadzono policję. Przedstawiciel władzy obej­
rzał dokładnie gęś, zważył ją ręku, następnie 
wydobył jeszcze 2 marki, oddał pieniądze poszko­
dowanej, a gęś zabrał do domu

W YSTAW A ŚW IATOW A W  AMERYCE. 
Kongres Stanów Zjednoczonych przyjął wnio­
sek  o urządzeniu iw r, 1930 \vystawy, której: 
rozmiary-1 i sposób urządzenia m ają  przewyż-

w K R Y N .C Y W illa „ K R A K U S ".
141 szyć obecną wystawę w  W embley

1
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liiobsc zamachu na prawa InwaiiJów.
W  dniu 22. .czeńwLa b. r. odbył się zjazd1 

przewodniczących Kół i 'G ru p  Związku Im. a- 
lidów Rzeczypospolitej Polskiej,, na którym,' 
zeprezentowane były trzy wlojeWództwa t. j. 
lwowskie, tarnopolskie, istanisłaWbwiskie.

Obradom  przewodniczył przewodniczący 
Rady GłóWnej, kol. M aguder Adam, a wzięło 
udział 150 delegatów z wiyżej podanych wo- 
jeWbdztw, na zjazd przybył :rów'nież Delegat 
■Wydziału W ykonawczego kol. p Schiller, k tó ­
ry przedstawił zgromadzonym zgrozę p'oło­
żenia ogółu  inwalidówL Po przemówieniu dele­
ga ta  z W arszawy, wywiązała się żywa i burz­
liwa dyskusja, w1 k tóre j zabierali głos prawie 
iwiszyscy delegaci wypowiadając się przeciw­
ko zamachowi na nabyte prawa inwalidzkie.

Z szeregu  uchwalon^ eh jednogłośnie rezo ■ 
lucji podajem y kilka wi sprawach pilnych a 
nie tcierpiących zwłoki, k tó re  do żywtego po ru ­
szyły m asy inwalidzkie.

1. Zjazd protestuje jrrzeciwk'' punktowi 
10-mu pełnomocnictw, ograniczającemu n a b i te  
a tak  drogo okupione przez nas prawda, dom a­
gając się bezwarLinkowego wycofania tego  
punktu, krzywdzącego masy inwalidzkie.

2. Zjazc domaga się natychmiastowej rewi­
zji koncesji, Widząc w  tyjn kroku jedynie racjo­
nalne obciążenie skarbu  państwa bez narusze­
nia naszych prawi, z ag waran t o wa n y cli t r a k ­
tatami pokojoWjyjmi ioraz ustawami Rzeczypos­
politej Polskiej i deklaracjami Rady O brony 
Plaństwia. '

3. Zjazd domaga się Wykonania ustaw y w 
całej ścisłości, wypłacenia należnych rent, k a ­
pitalizacji [tejże i (warsztatów pracy.

4. Zj!azd protestuje przeciwko zamierzo­
nemu odebraniu przez Ministerstwo Spraw1 
Wojskowych Domu inwalidów we bwoiwie, a 
przeniesienie ciężko bkaleczałych ofiar wfojs 
ny do baraków  antysanitarnych we Lwowie 
i na prowlnCjt pozbaiWiając icn w ygód  i r o z r y ­
w ek duchowych, do których  przywykli.

5. Zjazd domaga się iWydania odpowiednich 
zarządzeń przez Ministerstwo Pracy! i Opiek*

społecznej W kierunku otwierania k iosków in­
walidzkich W niedzielę i święta przed  połu­
dniem.

a) po przeczytaniu rzeczowego m aterja łu  
w; sprawie bezprawnej rumacji inwalidów cie­
mnych i ciężko (poszkodowanych) okaleeza- 
łych z Domu inwalidów1 do antyhygienicznych 
baraków* , u eh walono pi zedriuk tegoż i cg ło -  
szenia .wie wśzystkich dziennikach miejscowych 
i zamiejscowych. Na Wniosek jednego z ucze­
stnikowi uchwalano na powyższy cel opoda t­
kować się.

b) Zjazd akceptoWał i przyrzekł wziąć 
gremialny udział .na zjeździe W dniu 26 i 27 
lipca b. r, w Bydgoszczy.

Na Wniosek de lega ta  z Dubiecka uchwalo­
no podziękowanie W ydziałowi W ykonawczemu 
i zarządowi ,'wiojeWódzkiemu za gorliwą djo-' 
tychczasową pracę i (wyrażono Wotum ufności

d) Zjazd1 pro testu je  najkategoryczniej 
przeciwl powołaniu Komitetu Piusa XI., k tó ­
rego aziałalnością jest rozbicie działalności 
Związku Inwalidów1 Wojtennylchi i wzywa W y­
dział Wykonawczy do zajęcia W tej sprawie 
zdecydowanego stanowiska.

e) Zjazd wzywa Wydział Wykonawczy, 
by, poczynił wszelkie s taran ia  i kroki do .ode­
brania hurtowńi ty t.  Nr. IX. NUZA. a nadania 
tejże do wyłącznego prowadzenia PioW1. Kotw" 
ZW. Inwalidów1 Woj. iwę Lwojwie.

Zjazd wzywa p. posłów na sejm, by do­
łożyli wszelkich starań, w1 kierunku zreali , 
zoWania słusznych' i hacianych inwalidom prawi.

W ojewódzki Zarząd Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej we Lwo­
wie, donosząc o tern, zawiadamia równocześnie:, 
że jtrzebieg Zjazdu był bardzo butzl.wiy i ty l ­
ko niepomiernym Wysiłkom naszym, zdo ła j  
liśmy zebranych od nieobliczalnych Wystąpień 
powistrz.ymać.

O gadzinie 15. zakończono obrady okrzy 
kiem na icześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej i Prezyden ta  Państwa.

Wyszedł, jak na pożyczce państwowej...
N is z c z e n ie  n a  j lo  ja śn ie jszy ch  c b y w a te li .

Otrzymujemy słuszną a pełną goryczy skargę: kową byli poszkodowani w stosunku do tych, któ- 
Pan Minister Bkarhn zamierza na podstawie rzy tej zamiany nie dokonali.

udzielonych mu pełnomocnictw stworzyć pożyczkę 
konwersyjną.

Na p .żyrzkę tę mają być wymienieni: 1) asy 
gnaty pożyczki państwowej z roku 1918 (10 zł — 
250 kor.; 2) obligacje 5°/0 długo i krótko termi­
nowej pożyczki państwowej z roku 1920 (10 zł.— 
1000 Mkp.; 3) tak zwane miljonówki (2 z ł . — 
500 Mkp.

Pozwalam sobie zapytać się czy taka kalka-

Nadmienić należy, że już przy wymianie po­
życzki koronowej na markową zostali pokrzywdzeni 
gdyż za pożyczkę 1000 kor. dostało się obligacje 
700 Mkp.

Zauważyć należy, że subskrypcja na pozyczkę 
markuwą była przyjmowana imiennie, więc nawet 
łatwo da się sprawdzić, kto pożyczkę zmieniał, 
a kto kupował za gotówkę.

Tak zwaną „u iljonówkę" pomijam, bo tę ku-
laeja jesr, sprawiedliwa i czem uzasadniona! Dla powano więcej ze względów Da wygraną, aniżeli

... z ęhpgj przyjścia z pomocą państwu.
Nadmiemam, że piszący powyższe żale. jest 

pry w atnem funkcjonarjuszem, i że cały jego mają­
tek stanowiła właśnie ta gotówka która miała mu 
dać możność wychowania 4 dzieci i zabezpieczyć

tego proszę aby interesowani podobnie runie, ze­
chcieli w tej sprawie głos zabrać i wypowiedzieć 
się w tej kwestj1.

Z czasów przedwojennych miał m zaoszczędzo­
nych, a ciężko zapracowanych 30.000 kor., które
były złożone na książeczkę wkładkową w Gal. spokój na starość. Jakiesz jego jest dziś położenie, 
Kasie Oszczędności -Re Lwowie. W roku 1918, | azieci niema za co ubrać, odpowiednio odżywić 
w chwi1 powstania Państwa Polskiego, gdy ów-|i wykształcić — a na wypadek niezdolności do 
czesny Rząd wydał odezwę do obywateli o p>  pracy lub doczekania starości będzie chyba zmu
życzkę — podjąłem tych 30.000 kor. które stain- 
wiły cały mój majątek i za takowe kupiłem asy- 
gnaty pożyczki państwowej z roku 1918 koron, 
a w roku 1920 po myśli rozporządzenia Minister­
stwa Skarbu wymieniłem tę pożyczkę koronową, 
na obligacje pożyczki długo i krótko terminowej — 
markowe. Pytam się przeto dla czego ja mam wła­
śnie dostać 10 zł za 1000 Mk„ zaś ci którzy nie 
wymienili pożyczki koronowej na markową, dostaną 
10 zł. za 250 bor.! Z  tego wynika,-ze dr, którzy 
nie zastosowali się do rozporządzenia Ministerstwa 
Skarku i me wymienili pożyczek koronowych na 
markowe, dostaną 4 l/» raza wyższe zwaloryzowa­
nie. Cały projekt tej walory za'j i jest wysoce krzyw 
drący, bo nie stoi w faunem swsui.ku do tego co 
s ę Państw u dało i przez to podkopują zaufanie 
społeczeństwa do Skarbu Państwa, vale szczególnie

szony wyciągać rękę o wsparcie czyli pójść ,o k.ju 
żabraczem. Taki los czeka tych, którzy oddali cały 
swój majątek na potrzeby Państwa ten sam los 
spotkał tych którzy oddań swoje siły i zdrowie t.j. 
biednych inwalidów. Pokazuje się, że mądrze Ci 
robili, kiórzy zamiast. Państwu pożyczyć — kupo 
wali zakazane dolary, bo nic nie stracili i dziś 
mogą żyć bez troski i dać dzieciom to co im się 
należy t, j wychowanie.

Sprostowanie.
wNa jrodstaWi-e § 19. ust. prasowej i 

związku z korespondencją p. t . : „Oszcz. 
ści kolejowe", umieszczoną w Nr. 148 „Lizien- 
flfkla ludowego", p ioszę  io umieszczenie nastę- 

mesprawiedlivvy jest projekt ażeby Ci, którzy mieh pojącego sp ros tow ania :
pozyczkę koronową, a wymienili takową na mar-1 Niepjawdą jest, że kilkakrotne notatki u-

micszczane {w Dzienniku ludowym o oszczędne11 
gospodarce inż. Piszczeka, .naczelnika parow o­
zowni jwt Samborze, da ły  jakiś Wynik papierom 
Wy, natomiast praw dą jest, że nie dały nigdy 
żadnego .rezultatu, pomimo skrupulatnych db- 
chodzen wyższych jwdadz kolejowych, dla b ra ­
ku  jakiejkolwiek podstawy-;. ,

Nieprawdą jest, jakobym  był prezesem 
Tpwlarzystwla Przyjaciół Młodzieży w1 Sam bo­
rze, a natomiast praw dą jest, żc jestem preze­
sem Samborskiego klubu sporto'wago „Koro­
na"", k tó ry  pod dzierżawa a tylko boisko- wl p a r ­
ku T. P. M,., z k tórego  ale budową S. K. S. 
„Korona" nie m a nic wspólnego.

Nieprawdą jest, jakobym  polecił wykonać 
w  parku  T. P. M. 1000 ;m. W odociągu z Kolejo­
wych (rur płomiennych, jakobym z bud owiał k rę ­
gielnię z kolejowego drzewa dębo\vegoi i u rzą ­
dź11 tennis kosztem kolejowym, natom iast p ra ­
wdą jest, że wśzystko to urządziło T. P. M. 
z [własnych funduszów) i na  to są na jdokła­
dniejsze .rachunki fir m| i osób prywatnych.

Nieprawdą fest, ze W parku  pracowali w y ­
mienieni SOf korespondencji pracownicy kole­
jowi, natomiast nr a wda jest, że n iek tórzy  z 
podanych nie wiedzą naWfet, gdzie1 się znaj­
duje w  Samoorze pari< T. P. M.’.

NieprąWdą w\ końcu jest, żebym w myśl 
polecenia dyrekcji P. K." P, płrzeprowiadzał! 
redukcję luuzi pracy, W myśl jiakichś idei fa­
szystowskich, natomiast p raw dą jest, że zwol­
nieni zostali od obowiązków1 służbowych jedy­
nie funkcjona: jusze, do pracy zawtodtolwej nie­
udolni, bez w zględu na przekonania polityczne.

Inż. Marjarr Piszczek, 
‘Shl ***».;

Z dnia.
R y ć  a lb o  n ie  b y ć !

Senator Koskowski, ósemkowy, ftfale zii wszelką 
cenę znieść 8-godzniny dzień pracy w Polsce. Na roz­
prawił nad 8-godzinnym dniem  pracy na m iędzynaro­
dowej konferencji pracy w Genewie, niejnijrccy dele­
gaci uzależniali wprowadzenie 8-godzinnego dnia pra­
cy od u lg  w piaceniu odszkodowań, co ze stanowiska 
Niem iec jest .zrozumiałe. P. senator jakó - wróg ro­
botnika nawiązując uo oświadczeń, niemieckich, woła 
w „Kurjerze_ W arszawskim "

„Niepodobna się dłużej łudzić, ałiy jakiekolwiek 
p resje  zewnętrzne mogły zm usić Niem cy do cofnięcia 
się 7 (drogi, k tórą obraty) z  tok jaw ną stanowczością.

Niemicy wytężą wszystkie sw eienergje, aby odro­
dzić swą ekonotiłjjęji a- z n ią  swą ekspansyjną 'siłę go­
spodarczą. Mobilizują, jak oznajm ił j>. Yogel, cały na- 
4-ó(d.

Jakież lo potężne. memento dla ekonom ji polskiej, 
czyli dla całej naszej przys/„io.śer państwowej!

To też dyskusja na temat wzroslu produkcyjności 
w Polsce m e może za żadną cenę zejść z porządku 
dziennego najpilniejszych, najżywo niejszych i najpo­
wszechniejszych zagadnień państwowych.

Przem ysł nasz sio w  obliczu mtani&: być czy
być.

Pobudka do praę.jr musi się rozlegać," tak, jak się 
to d/.ieje w Niemczech. V  całym narodzie polskim

P. Koskowski zdaje się. nic nie wie, o tem, że im 
krótsza praca, tem  jest w yaalniejsza i dlatego najgo­
rzej, jeżeli literat bawi się w ekonom istę lub poliiyka- 
A jeżeli literat o takich rzeczach n i c ,nie wie, niech s.ię 
zapyta o lo najbogatszego człowieka n a  świecio, Forda, 
który w  swoich fabrykach auimnolyiłów wprowadził 
5 godzin pracyj, j ta krótkość pracy- napędza mu w ię­
cej zysków-, niż innym fabrykantom , gdzie robdiniay 
ślęczą po 10 godzin. ,

Trzeba ^ńe uczyć panie senatorze!

3 p r a w g  p a r tm n e .  .

* POSIED ZEN IE OKR KOM. ROB. P. P. S.
WE LW OWTE odbędzie się w  piątek, U . b,m. o  godz.
7-ej w ieczó r ,  w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p.

Uprasza się wszyjstkich czjonków O. h . R o
Z jaw ien ie  się na l em  posiedzeniu

ProzyiLjum OKłi. P P S . we Lwowie.

X W 5JAZD DZIECI Z „GNIAZD NA KOLOk 
Ć.JE W A iv AC YJ NE nastąpi we czwartek 10. bm. P ro ­
simy. aby rodzice przyprowatlzii. swe dzieci na dwo­
rzec główny o godz. 10-lej wieczór. >

Zurćątf Uniw. Pudowego.
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Dostawy mięsa dla wojskowość).
stryj, w lipeu.

W kwietnia b. r. w dwóch artykułach poru­
szyliśmy sprawę dostawy mięsa dla wojskowości. 
Na skutek tego wydelegował generał Latinik ko­
misję do zbadania sprawy. Badanie to SKończyło 
się na wniesieniu skargi sądowej przeciw redakto­
rowi „Dziennika Ludowego". Skarga ta jednak 
podobno została cofnięta.

Sprawa jednak dostała się do Ministerstwa 
sprawr wojskowych, rezultatem czego było wydele­
gowanie z Warszawy w zeszłym miesiąca komiki, 
złożonej z pidkowmika Trenczaka i majora Utycia. 
Przez 3 dni badano książki i zawieszono w urzę­

dowaniu jednego porucznika. Z zeDranym materja- 
łem komisja wróciła do Warszawy, a rezultat — 
przyjazd do Stryja pułkownika Garczydskiego z 
działu kontroli rachunków.

Sprawa poszła odraza należytym torem Kilku 
oficerów zostało zawieszonych w urzędowania. 
Będzie to zasługą pułkownika Garczynskiego, gdy 
atmosferę oczyści i pociągnie do odpowiedzialności 
nie tylko małych, ale i dużych.

Ze względu na toczące się śledztwo, wstrzy­
mujemy się od dalszego omawiania tej sprawy, ale 
wrócimy jeszcze do niej.

PaisKl Zw iązek M uzyków Pedagogów.
Polski Związek Muzyków Pedagogów na do- 

rocznem Walnem Zgromadzeniu dokonał wyboru 
wydziału na rok szkolny 24/5, w skład którego 
weszli: dyr. Mieczysław Sołtys przewód., prof. 
Marja Kelles Kranzowa zast. przewód., pivf. Wła­
dysław Gołębiowski sekretarz, prof. Teodor Mayer 
zastępca sekr., pni Helena Ottawowa skarbniczka, 
Świątkowska Liblptekarka, oraz 9 członków wy 
działu.

Nadto powzięto wiele ważnych dla nauczyciel­
stwa muzyki uchwał: utworzono fundusz pogrze­
bowy dla rouzin zmarłych członków; oznaczono 
wysokość minimalną wynagrodzenia za naukę mu­
zyki a to: za kurs niższy miesięcznie 16 zł., śre­
dni 20 zł. i wyższy 24 zł. za 1 godz. nauki tygo­
dniowo, oi az postanowiono pobierać wpisowe w 
wysokości połowy jednomiesięcznego honorajrum, 
za naukę śpiewu i przedmiotów teoretycznych, ceny 
są o 50 proc. wyższe.

Za miesiące wakacyjne uchwalono pobierać 
opłatę w wysokości 50 proc. Opłaty te są najniż­

sze, więc nauczyciele o wyższych kwalifikacjach 
mają prawo żądać stosownego większego wynagro­
dzenia. Uchwalono też regulamin dla nauczycieli 
i uczniów, który ci ostatni otrzymują przy wpicie. 
Nauczyciele członkowie Związku otrzymują regu­
lamin w kancelarji Związku.

Na czas wakacji upoważniono do prowadzenia 
agend Związku zast. sekr. prof. Teodora Mayeta, 
który w sprawach związkowych urzędować będzie 
w miesiąca lipcu codziennie od godz. 10 — 11 prz. 
poł., ul. Jabłonowskich 36, drzwi 16, i zast. przew. 
prof. Marja Kelles Kranzowa, która przyjmować 
będzie w miesiącu sierpniu od godz. 1 — 2 po poł., 
ul. Łozińskiego 6, 11 p.

Związak M. P. w czasie swego kilkuletniego 
istnienia poważnie przyczynił się do podniesienia 
stanu nauczycieli muzyki tak pod względem moral­
nym jakoteż materjalnym, to też prywatni nauczy­
ciele powinni skupiać się w Związku w myśl za­
sady „w jedności siła“.

jących, protestującą przeciwko niesłusznej rednkcu 
pracowników państwowych i prywatnych, wyraża­
jącą posłom P. P. S. pełne zaufanie.

Wreszcie zgromadzeni uchwalili założyć w Bro­
dach Komitet P. P. S. i wstąpić do niego gremial­
nie, jakoteż popierać pracę socjalistyczną a w szcze­
gólności „Dziennik Ludowy".

Pod koniec wybrano tymczasowry Zarząd do 
którego weszli tow.: Kopystyński Śtan. prztw,, 
Marczuk zast. Drzew., Tabakier dk Fr. sekr., Mei- 
sler Zygm. zast. sekr., Konwicki Józef skarbnik, 
Płata Jan zast. skarbnika i tow. Moldawanów Al., 
Bugdan Teodor, Radzianlów Michał.

Z  3 eatru.

Misterium pasyjne.
Uczestnicy niedzielnego misterjum na pł. Do­

minikańskim, doznali zaprawdę niezrównanych, 
a podniosłych wzruszeń. Nowoczesny człowiek, 
współtwórca założeń „wieku pary i elektryczności" 
ujrzał wskrzeszoną wizję średniowiecza, przeniósł 
się myś ą i uczuciem w mrok odległych stuleci, 
gdy wiara była treścią i kierownikiem życia, gdy 
była ona światopoglądem i fundamentem wszystkich 
poczynań ludzkich.

Na tle wspaniałej fasady kościoła, wyczarował 
się fragment tej przepojonej religijnym ideałem du­
szy średniowiecza. Ze schodów- kościoła padały 
antyczne słowa powiązane w zapomnianą już ryt­
mikę i rym.

Patos i koturny rozbrzmiewających recytacji 
nadały widowisku piętno tajemnego, potężnego 
uroku.

Równym słowu w sile działania był obraz. 
Ruchy, mimika i szaty aktorów-, stworzyły sytuacje, 
przypominające malowidła starych mistrzów. W  drob­
nym geście ręki, w przechyleniu głowy, czy w wy- 
riosłej powadze kroku, taiło się mistyczne wspom­
nienie czasu, który patrzał ma mislerja pasyjne, 
j ak  ua rzecz żywą i aktualną. Jaskrawo oświetleni 
aktorzy i gub ące się w mrokach tłumy, przyda­
wały złudzeniom pozory rzeczywistości. A wszystko 
to w powodzi majestatycznycn dźwięków- organów 
i orkiestry.

Wykonawcy, którzy ukryli skromnie swe na-

zwioka, dali w poszczególnych rolach znakomity 
wyraz psychice, przepajającej tego rodzaju widowi­
ska. Tiudno pisać o wysiłkach pojedynczych akto­
rów, bo misterjum jest sztuką tak dalece zbiorową, 
że w ogólnej harmonji uczuć gubi się postać je­
dnostki. Teinbardziej podkreślić należy świetne 
zgranie zespołu „Reduty" i znakomitą reżysorję, 
która potrafiła sprawę utrzymać na właściwym po- 
z.omie i nadać jej tak dostojny charakter.

*
Recenzja tą należałoby zatytułow-ać „recenzją 

z domysłu". Skandaliczne urząd -enie widowni, brak 
wszelkiego planu i organizacji doprowadziły do po 
twornego zamieszania i sprawiły, że dwie trzecie 
zgromaazonej publiczności nie widziały faktycznie 
przedstawienia.

Autor niniejszego, chciał początkowo zrezy­
gnować z misterjum, recenzji i wszystkich rzeczy, 
które jego są, wobec perspektyw-y przyglądania się 
plecom i parasolom swych bliźnich. Szczęśliwym 
jpdnak wypadkiem udało mu się zdobyć miejsce, 
z którego z niejakiem natężeniem mógł widzieć to 
i owo. Reszty można się było domyślić.

Kto ponosi winę tego braku organizacji — 
trudno rozstrzygnąć. Bezwzględnie jednak stwier­
dzić należy, że tłumy policjantów, niewiadomo po 
co spędzonych, przyczyniały się raczej do spotęgo 
wania nieporządku.

Wyrażamy nadzieję, że inicjatorzy widowisk 
pod gołem niebem, pomyślą na przyszłość o spraw­
niejszym zorganizowaniu imprezy.

E cuchu partujnego.

Utworzenie placowhi socjalistycznej 
w Brodach.

Z inicjatywy Sekretarjatu Obw. Kom. P .P .S . 
we Lwowie, odbyio się w Brodach w sobotę Zgro­
madzenie poufne partyjne, na które oprócz koleja­
rzy przybyli i robotnicy z prywatnych przedsię­
biorstw.

Zebranie zagaił tow. Kopystyński, przewodni­
czył mu zas tow. Meisler, sekretarzował tow. T a - 
bakiermk.

Deiegat Kom. Obw. tow. Frohlich omówił 
obecne położeu.e klasy pracującej w związku 
z przeprowadzaną sanacją Skarbu, następnie sytua­
cję polityczną w państw-ie, pośw ięcając znaczniejszą 
cześć przemówienia znaczeniu i dążeniom socjalizmu 
w szczególności zaś P. P. S.

W dyskusji przemawiali: tow. Kopystyński, 
tow Pluta oraz tow. Meisler. Wszyscy oświadczyli 
się za koniecznością założenia w Brodacn Komitetu 
P. P. S. Następnie przyjęto rezolucję odczytaną 
przez tow. Kopystyńskiego, domagającą się natych­
miastowy pomocy rządu dla bezrobotnych, prze­
prowadzenia sanacji Skarbu kosztem klas posiada­

Z powodu Irapicznuj umibici inwalidy.
Z podanej przez prasę wiadomości o tragicznej 

śmierci inw, Jana Kosa w czasie wiecu inwalidów we 
Lwowie, v, >dniu 6. bm. mogło wynikać, że nieszczęśL 
wy popełnił samobójstwo na znak „krwawego prote- 
slu“ przeciw „ciężkim w arunkom  życia", w jakich on, 
juko inwalida się znalazł, a których przyczyną między 
innem i mogły być również władze wojskowe, zm ierza­
jące irzekomo do usunięcia inwalidów z Domu Inwa­
lidzkiego

Oióż dla dania świadectwa prawdzie i uspokojeniu 
rozgoryczonej przypuszczalnie opinji publicznej, ko­
m unikują na'm wła-dze wojskowe:

Na podslawie przeprowadzonych dochodzeń kjósk 
inwalidzki śp. Jana Kosa, znajdujący się u zbiegu 
ulicy KnzTnierzowskiej i Legionów, przynosił m ie­
sięcznie około 2 miljardów marek polskich dochodu

Xa rentowność przedsiębiorstwa śp. Jana Kosa 
wskazuje folki, iż proponowanej zam iany tego kjosku 
na 25 morgów1 pola w  odległości ó m il od Lwowa, śj). 
Jan  Kos jćkccptowttć nie chciał.

W ym ieniony otrzym ał przed dwoma laty w Or- 
chowieach. pow. Rudki, działkę pola 10 morgów, z 
której jednak ze względu na w iększą rentowność wspo­
mnianego kjosku zrezygnował.

Przeprow adzone1 idoehodzenia stwierdziły również, 
że na śkulek zbyt wesołego życia i towarzystwa mło­
dych kobiet śp. Jan  kos. jako żonaty pozoslawal w 
ostatnich czasach iw1 poważnych niesnaśk ięji rodzin­
nych. zaś przed półtora rokiem prasa lwowska do­
niosła, iż w .czasie wesołej zabawy jedna z przyjació­
łek wyciągnęła Janowi Kosowi z kieszeni kilkadzie- 
s :ąt dolarów.

Te m oralne ^jawikłania rodzinne wymienionego, 
stały się powodem, ż© podnieconą sytuację wiecową 
v. skorzystał dla pokrycia istotnych osobistych przyczyn 
samobójstwa.

Lo się tyczy stosunku organów wojskowych do 
korporacji inwalijdów, to — aby nie było mylnego 
zorjentowaiiia opinji publicznej — kom unikujem y, że 
inwalidów- nikt krzywdzić nie zamierza, a władze woj­
skowe czynią wszystko, by im pomódiz i ich w Domu 
Inwalidów we Lwowie pozostawić.

Ee sportu.
POGOŃ -  BOLD KLUB 3 1 (0 :0 ). „M istrzowska" 

drużyna Dnnji okazała się zaspoiem bardzo słabym 
o niskim  poziomie gry, poza dobrą techniką u środko­
wej trójki napadu i jednego obrońcy nic ciekawego 
nie pokazali. Gdyby nie oirawa przed tak ,groźn}ir. 
przeciwnikiem  u graczy Pogoni, zwłaszcza w pierwszej 
potowńe, jiow inna była Pogoń uzyskać wysokocyfrowe 
zwycięstwo

W piww-szej p o lW ie  z obu stron gra chaotyczna, 
u Pogoni nerwowa. Poza kilkom a m om entam i stwa­
rzanym i przez trójkę napadu Pogoni nic m iała pu ­
bliczność innej emocji O systemie gry  u gości pisać 
nie można, kopali m ocno naprzód gracze ich napadu 
w strzałach byli bardzo stuli i. tak. że potrafili się siać 
niebezpiecznymi pod bram ką Pogoni. Stosunek rogów 
P3 : 1 dla Pogoni.

Druga połowu z  początku nie różniła się tuczem 
od  poprzedniej. W  17 m inucie des tu je  sędzia rzut 
karn y  przeciw Pogoni za prztwom enie Giebarlowskie- 
go, Duńczycy zdobywają bram kę. Teraz dopiero po­
czyna Pogoń grać. zaostrza letnpo, i atakuje raz  jłoraz 
bram kę przeciwnika. Kilka strzałów na „out", kilka 
chwyta bram karz, dopiero w 26 m inucie strzela Bacz 
z ładnego podaniu kuchara  pierwszą bram kę. Pogoń 
dalei jalakujo, już W m m ulę później zyskuje k u ćh a r 
drugą bram kę dla ,swych barw. Poczyna się lekkie 
„(duszenie" Boldklubu i w przedostatniej m inucie strze­
la Kuchar trzecią bram kę dla Pogoni. Stosunek rogów 
4 : 1 dla Pogoni. Sędziował poprawnie p. Deców sk i.
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Za irioraz m ilm . 1 szpaltowy zwykle za tekzteui 
SJI. — -10, żludegłane Zl. — 30, w  tekście Zł, — ‘50. O G Ł O l S Z E N l A

Na 1-ej str. Zl.— ’60, Drobne ogł. za słowo Zł. — 08. 
Komunikaty Zł — 40, zam iejscowe o 26% drożej.

I J  O  O  O  5 D V  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
U n U n U D  T leczy sp e c ja lis ta  28

I ) r .  F R i S C H  u l i c a  W a ł o w a  11.

Poszukujemy zaraz
ru tynow anego  masiyaisH
do 3 -ga tro w o go  tartak'.?,

c b z n a j m i o k i e  j o  z  o b s ł u g ą  h e b l a m i ,  
d y n a m a  i u m i e j ą c e g o  s z 5 » f o w a ć  p i ł y .
Z g ło szen ia  z o d p isam i św ia d e c tw  p o d  „ T a r ta k “ 

do A d m in is trao ji 573—3

Baczność!! Ceny konkurencyjne!!
Wykonuję wszelkie roboty w rakresie k ra w ie c t u a  m ą . 
siri .j jo  wedle najnowszych źurnnli.— B a je c z n ie  n is itie  

ceny , bo w p o a w ó rz u  I. p. 106

3 5 .  1 £ * i i c . l <  *■* r  Ł t * ł  n d e l
L w ó w , u l ic a  K n a im itr z o w sk a  ł r?.

Ustawo wa!oryzscyjna
R o z p n n z a o ^ E f s i E
Prezydenta Rzeczypospolitej 

z  dnia 14. maja 1924 roku

0  P F .Z E R f lC H O W A M U  u M i i i f t w

z  la p m d u ro le iin yirt p o  roHu 1924

DO NABYCIA

w  K sięgarn i Lu dow e!
p r z y  u l .  S z i a j n a c h y  i.  2 .

C en a  5 0  jjr. C en a  5 0  jjr.

* kwalifikowani k a p c lu szn ic y zostaną natych j | p 7 n i  praktylii przyjmie Zakład instalacyjny dl® 
“ " ” 1111 m iast przyjęci. — Zgłoszenia fabryka Neuwelta, * r fc lll  wodociągów, ogrzewali centralnych Józef T t o -  
Balonowa 3. 574— 2 , rzyjartski, Lwów, ul. Strzelecka 7. 572—

__

Inserujcie w Dzienniku Ludowym.

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów , ul. Szalnoeny 1.2
COiiEZA DO NflS09f£QU itOLFOrTPŻU:

K A U T S K Y : Socjalizacja i rady  robotnicze
,, O d  dem okracji  do niewolnictwa 

państw ow ego 
N IE D Z IA Ł K O W S K I: U  źródeł bolszewizmu 
D A SZY Ń SK I: Precz z reakcją!

„ Z burzliwe] doby
L IB A Ń S K I: Quo vadis Polsko ?
Z A K R Z E W S K I N a kresach  
Dr. M E D IC U S : P ro le ta rja t  w obec  kwestji lud 

nościowcj 
D IA M A N D - Obrazki londyńskie 
B A U E R . Bolszewizm a socjalna dem okracja  
P R Ó C H N IK : Dzieje chłopów w Polsce 
CZA PIŃ SK I: C zarna ofenzywa . . .
1 I RU N  W  A l J ) : R a d y  fabryczne i związki zaw 
C O L L E  M E L L E R :  Socjalizm cechowy 
C H M U R N Y : Ciernie śląskie 
E N G E L S :  Zasady komunizmu 
Pieśni robotnicze . . . . .  
BEZM ASK I: Dlaczego jestem socjalistką .

zł 20  gr.

i , 50
50
20
40
25
25

20
20
20

50
20
20
45
20
75
20

*2Jykanuje wszelkie zaiuświsma w zakres księgarstwa wcho­
dząc. —  My większych zamćwlihSaeh rabat.

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW. WYD. 
L W Ó W ,  L E O N A  S A P I E H Y  L .  77 .
E TELEFON Nr. 486 C Z Z j

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYTKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

Książka, na czasie.

,u w ao t
NAPISAŁ

S Z Y M O N  A S K E N A Z Y

D O  N A B Y C I A

Księgarni Ludowej
u l i c a  S z a j n o c h y  L 2 .

Cena 16 zL
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